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Rok III. 


Kraków, Piątek 12 marca 1920. 


Recepta pieknośdi, 


Zamiestczamy dzisiaj podobizny dwóch kandydatek do nagrody piękności we Frareyi, 
ABnieszka Souret urodzona w Bayonne jasna szatyn ka o brązowych oczach i białej cerz i 


(Patrz artykuł na str. 3). 
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Sa to panna 
panna Lu- 


cienne Ginette Paryżanku ciemna szaty nka, o czarnych oczach i cerze brzoskwiniowej. 


Groźne położenie na Slasku. 


Warszawa (Tel. M.) W czasie posiedzenia sejmo- 


xe] komisyi spraw zagranicznych min. Patek otrzy- 
na! ważne depeszę o groźnem położeniu na Śląsku 
ieszyńskim. Po przeczytaniu depeszy min, Patok 
. 


tan Np 


Morawska Ostrawa (PAT). „Ostrawsaki Den- 
nfk“ uonosi, ża 


ONY M 


A > międzykoalicyjna komisya ple- 
biscytowa w Cieszynie ze względu na wyderze- 


| udał się do przedstawicieli państw koalicyjnych, aby 
ich poinformować o Stanie rzeczy na Śląsku, Do Cie. 
Szyna udaje się jeder delegat min. spraw zagroul, 
cznych i jeden min. wojny. 


Masku cieszyáskin. 


w okręgu Zegłęhia Karwlńskiego, ogłosiła 
na całym Śląsku Cieszyńskim stan wyjętkowy. 


„Die zastrzelili żołnierza ranrnskiege 


K eszyn (PAT). Wozoraj wieczorem Czesi w 
nę adj g zastrzelili zołnierza francuskiego. Żam. 
Armi czescy strzelali w strone robotników pol- 


skich. 
skiego. 


Jedna z kul ugelziła żołnierza ftrancu- 


Wybuch strajku koleicwego. 


Za przykładem Lublina i Radomia wybuchł strajk 
w Krakowie wczoraj wieczorem. 


Kraków, 11 marca. 
Wczoraj wieczorem pomiędzy godziną 7—8 
wybuchi w Krakowie strajk kolejowy. Wszyst- 
ty pociągi, które począwszy od tej chwili mia- 


m jaen. Natomiast nadchodziły przez całą noc 
Pociągi, które wyszły w ciągu dnia i wieczora 
z innych siacyi w kierunku Krakowa. 
Współpracownik naszego pisma, który na 
wiadomość o wybuchu strajku udał się na lwo- 
rzec otrzymał ze strony pracowników kolejo- 
wych następujące informacye o powodach i 
dotychczasowym przebiegu ruchu strajkowego: 
„Wśród kolejarzy panowsło już cdddawna. roz- 
Soryczenie Z2 powodu niedostatecznie obfitej 
Aprowizacyi; wie! krotne ich przedstawienia w 
tym względzie u miaroćajnych czynników nie 


wyjść ze stacyi krakowskiej pozosłały na | 


| odnosiły pożądanych rezutatów. Przyrzekano 
| im poprawę stanu rzeczy, lecz faktycznie -——- 
jaz twierdzą kolejarze - nie zaradzono naj- 
| większym brakom. i 

Wczorajsząa mowa min. Sttwińskiego, przeł- 
' stawiająca położenie aprowizacyjne kolejarzy 
w nader różowych barwasb «powodowała dal- 
sze poóxiniecenie wśród pra »wnuików kolei. 

Prócz powyższych powodów wskazywali nasi 
infermatorzy również na odebranie pracowni. 
Eom kolejowym biletów „togie”*, jako na mo- 
ment jątrzący, 

Strajk nie ogranicza się tylko do Krakowa. 
Wybuchł on naprzód w kadomiu i Lublinie, 
wczoraj rano objął warsziaty krakowskie, a 
włeczerem zastraikbowali pracownicy krakow- 
scy wszyskich oddziałów. Strajkujący odhyłi 
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zgromadzenie w kuchni personalnej, na któ- 
rem przewodniczył ślusaswz kol. p. Bednarczyk 
1 uchwalili postulaty, domagające się przede- 
wszystkiem poprawy apowizącyi. 

O wybuchu strajku w Krakowie zawiadomio. 
no Inne stacye Małopoiski (przedewszystkiem 
Lwów), które — wedle twierdzen naszych in- 
formatorów — przyłączyły się do strajku. Jak 
wygląda w tej chwili syluacya w okręgu war 
szawskim dotąd nie wiadomo. 

Zaznaczyć należy, że stanęły pociagi osobow e, 
s część towarowych; ruch pociągów uprowlza- 
cyjnych i wojskowych lest negal utrzymany. 

Ruchem strajkowyn: kieruje  Państwony 
Zwiąrek Kolejarzy Rzeczypospoliiwj Pnishiej, 
pozostający pod wpływem P. P. S: © sianow”- 
sku zajętem przez t. zw. „Polski Związek Role- 
jowy“ wobec strajku nie definitywnego nio wia- 
domo. 

Sirajkujący twierdzy {straik 
dalej lo dzisieiszego wieczora. 


„że potrwa maj 


KOLEJARZE MAŁOPOLSGY ;. OŚWIADCZENIE 
MIN. APROWIZACYI. Otrzymu «ny nasi. Komd- 
nikat: Pan Minister anrowizac': Śliwiński ośw ad. 
czył na aprowizacyjnem posie. emu sejmowem. że 
ajrowisacya kolejowców jest bez zarzutu. wzgięd- 
nie, że kolejarze otrzymują tak jak górnicy swoje 
codzienne normy, Stwierdzam) że enhunczacya b. 
Śliwińskiego mija się z prawdą nrzyna, mniej cdra 
snio do kolajowców w Małopolsce. Poniewnż twier- 
dzenie v. Śkiwinskiego ma znamiona celowego Wpro- 
wadzania opinii publicznej w bląd, przeto prosimy 
w imię prawdy o zamiesrezonie nasie; iircoko pro- 
testu. „Kolejowcy w Maiopoisce stwierdzaja, że Sło. 
wa p. min. apr. Śliwińskiego wypowiedziane na 
'Sejnrie, iż kolejowcy otrzymują swoje codzienne 
+normy tak. jak górnicy raitaiq sio czrośnie do kole- 
„,jowców w Malopojsce z prawdą i ze przeciwnie ko» 
dejowcy w Małopolsce cierpią częsiokrać większy 
niedostatek jok reszta buidność. 

Polski Związek kolejowców w Krakowie. 


Na krakowskim ruku bez 
dachu nad giową. 


7. powodu nagłege wybuchu strajku, Twziaca poza 
żerów jadących w przeróżnych kierunkach znnlsłn 
sie niespodzianie na krakowskim bHruku, Thimy 
enuły się po mieście w poszukiwaniu dachu nad 
głową, Oblegano hotele. pensyonaty - Z wmunumai- 
nym zresztą skutkiem. Odświeżano dawno zapo- 
mniane znajomości, adgrzebywano najdalsze pokre: 
wieństwa, aby tylko nzyskać kąt co spania Osta- 
tecznie wiele osóh nie znalazłszy żadnego mieszka- 
nia musiało powrócić na aworzec, gdzie nkłedano 
sie pokotem na ziemi w korytarzach i w poczekal- 
riach. Przedsiouki hotelowe były przepełnione i 78e 
wałone górami pakunków. 


Kolejarze radomscy domagają się 
szubienicy na paskarzy. 


Warszawa. (Tel. M.) Z Radomia telegrafują. 
że wzrosi cen produktów spowodował wśród 
kolejarzy zaburzenia. Kolejarze domagają się 
na paskarzy szubienicy. Konieczną jest inter- 
wencya rządu. 


W Lublinie ruch kolejcwy pod 


eskorta zbrojną. 

Warszawa, (Tel. M.) W Luilinie część kole- 
jarzy porzuciła pracę. Kolejarze przeszkadzają w 
odbywaniu regularnego ruchu, a nawet nie 
przepuszczają transportów wojskow. Wojewoda 
lubelski zaprowadził ruch kolejowy pod eskoxr- 
tą zbrojną. Podmiecenie wrśód kolejarzy wzra- 


Nawet gdyby się strajk skończył 
ruch pociągów będzie ogrzniczony, 


Warszawa (Tel. M.) Dowiaduję się, że w nocy z 
13 na 14 marca począwszy od godz. 24 (12 w nocy) 
* ograniczvay zostanie ruch kolejowy na wszystkie 
KŃniach kolejowych. Na głównych liniach, na ki 
i rych kursują pociągi pospieszne będzie utrzymany 
"1 pociąg osobowy. Ograniczenie nie dotyczy lini 
Warszawa—Kraków— Lwów, na której utrzymany 
zostanie ruch w dotychczasowych r'zmiarach. Na 
i annych liniach kursować będzie tylko 1 pociąg o- 
sobowy w obu kierunkach, 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


Opór Francji przeciw gormanońiskim uctwałom 


Rady Najwyższej — zwycięża. 


Polska musi domagać się równorzędnego traktowania z państwami zachodu! 
(IKoresponiencya własna „Gońca Mrakotwskiego”). 


Kraków, 11 marca. 

Uchwalony na konferencyi londyńskiej Mani- 
fest koalicyi do narodów europejskich, w któ- 
rym omawiana jest przedewszystkiem kwestya 
odbudowy gospodarczej Europy nie ukazał się 
dotęd. Jak wiadomo manifest ten zredagowany 
zesiał przez Anglików (a częściowo i Włcchów) 
w duchu wprost germanofilskim i rusofilskim. 
Między innymi przyrzekła tam koalicya, że zaj- 
mie się odbudową gospodarczą Niemiec, wezwa- 
ła narody europejskie do dostarczenia Niem- 
com surowców i t. p. W części politycznej za- 
wierał uchwalony w Londynie projekt manife- 
stu ustępy, równające się prawie że presyi na 

narody środkowej i wschodniej Europy w kis- 
runku zawarcia pokoju z bolszewikami. 

Manifest ten uchwalony został w czasie nie- 
obecności Milleranda. Francya zażądała ogło- 
szenia go dopiero po uprzedniem zatwierdzeniu 
przez rząd trancuski. 

Po dłuższych naradach gabinetowych domio- 
sta Francya, że domaga się radykalnej zmiany 
tekstu tej odezwy, i że w razie niespełnienia jej 
postulatów nie zgodzi się na jego wydanie. 

Najważniejszy z tych postulatów 
się w tem, że odbudowa gospodarcza odzyska- 
nych terenów francuskich i Belgii ma otrzymać 
pierwszeństwo przed odbudową państw wro- 
gich, tj. Niemiec i Austryi. 

Dalsze postulaty odnoszą się do kwestyi 1o- 
syjskiej į kwestyi długów wojennych Niemiec. 

Pozatem oświadczył rząd francuski, że sta- 
mowczo nie zgodzi się na żadne postanowienia, 
które oznaczałoby rewizyę trakiatu wersal- 
skiego, 


streszcza | 


| Stanowcza postawa Francyi pomogla. Jak 
słychać skreślono z manifestu ustęp o koniecz- 
ności nawiązania stosunków z rządem bolsze- 
wickim, a przyjęto zastrzeżenia co do pierw- 
szeńistwa odbudowy Francyi i Belgii przed od- 
budową Niemiec. Nawet organy germanofilskie 
w Anglii przyznają, że wobec tego Anglia nie 
będzie mogła domagać się rewizył traktatu wer- 
satskiego. 

Wypadki ostatnie popsuły też stosunki fran 
cusko-włoskie. Millerand skarży się, że premier 
włoski Nitti zajmował stanowisko przyjazne 
dla Niemców i że oponował przeciw zasadzie 
pierwszeństwa odbudowy Francyi przed Niem- 
cami. Ustąpienie Nittiego mie jest wykluczo- 
ne 

« . 

Rząd polski powinien zająć wobec projektów 

gospodarczych Rady Najwyższej zdecydowane 
stanowisko. Jako Sojusznicy wielkich państw 
zachodu, jako współuczestnicy ich wałki prze- 
ciw Niemcom mamy chyba prawo domagać się, 
aby odbudowę naszego kraju traktowano na ró- 
wni z odbudową Francyi, czy Belgii. Polskę 
zniszczyły wszak te same hordy pruskie, ci są- 
| mi barbarzyńcy paliłi nasze wsi į w gruzy za- 
| mieniali nasze miasta. Tymozasem projekt ma- 
| mitestu koalicyjnego mówi tylko o odbudowie 
' Frarcyi, Belgii i... Niemiec, a «© Polsce mitczy 

całkowicie. Co więcej z tekstu odezwy wynika, 
że mamy dostarczać maeryalu do odbudowy 
naszego wroga, Prus, a zarazem corychiej za- 
wrzeć pokój z bolszewikami. 

Francya poprze niewątpliwie iusze postulaty, 

Należy przeto działać i to szybko, a energicznie. 


Milierand zezwolił na ogłoszenie manifestu sxonomicznego 
koalicyj w zmienionej redakcyi. 


i rem wystąpił z uwoua nowymi teksiaiu. maniiesta | 


Paryż (PAT) „Echo de Paris“ donosi z Londynu, ; 
Że Millerand udzielił wczoraj wieczorem swojej 
zgody na nową zmienioną formę manifestu ekor u: 
micznego, Manifest będzie dzisiaj wieczorem cpu- 
blikowany. Porozumienie w tej sprawie nastąpiło 
w ciągu dnia wczorajszego po telefonicznych nara- 
dach między Millerandem i Lloydem Georgem, któ- 
re w końcu uzgodniły wszelkie sprzeczne z sobą 
wnioski i propozycye. Millerand w sobotę wieczos 


na co Lloyd George przedstawił swoje kontrpropo- 
zycye. Nieporozumienie powstało głównie na tle 
| plerwazego paragrafu artykułu, odnoszącego się do 


cego się do uiemieckiej pożyczki zagranicznej. (Bliżs 
sze informacye w tej sprawie zawiera umieszczona 
dziś w „Gońcn* korespondencya z Paryża. Red.) 


Wojska bolszewickie naradzają się, Czy inają taiej walczyć! 


Warszawa (Tel. M.) Z poważnych sfer otrzymasz 
łem informacye o wzięciu Mozyrza przez wojska 


polskie. W czasie walk o Mozyrz, znajdujące się w į 


rezerwie bataliony sowieckia naradzaly się czy 
wziąć udział w walce. Zanim Skończone przemówie- 
nie | powzięto rezolucyę, do Mozysza wkroczyły 
wojska polskie. Tem się tłumaczy mała ilość ofiar 
po naszcj stronie, W walce tej padło ogółem 18 żoł- 


nierzy a 50 żołnierzy i 2 oficerów zostało rannych. 
, Siły bolszewickie przeważały liczebnie operujące w 
tej stronie siły polskie. 4000 jeńców wpadło w nasze 
|! ręce. Oprócz zdobyczy wojennej wymienionej w ko. 
( munikacie zdobyto 20 lckomotyw i 500 wagonow. 
Na miejsce zwycięstwa udała się specyalna komisya 


"ARE przeliczenia zdobyczy i przewansportowania 


na Zachód. 


Rcsyj oraz ostatniego zdania artykule 8-go odnoszę. | 


i 


| 
i 


Dalsze sukcesy na północ od Mozyrza. | 


Warsrawa (PAT). Komunikat sztabu general- | 


mego wojsk polskich z dmia 10 b. m.: 

W ciągu tia wczorajszego bolszewicy zebra- 
wszy większe siły, zaatakowali odcinek frontu 
między jeziorem Osweja i rzeką Dźwiną. Po 
zaciętych walkach i wprowadzeniu lokalnych 
rezerw, ataki odparto. Na północ od Mozyrza 
oddzisły nasze otoczyły i zniosły doszczętnie 
jeden z pułków rozbitej uprzednio 57 dywizyi 
bolszewickiej, który błąkał się, straciwszy kon- 


Bojówki niemiecki nata na polskich Niemców. 


Olsztyn (PAT). Przedstawiciele komitetu 
męeizurskiego: Zieliński, Herz, Fryderyk i Gott- 
lieb Lejkowie, podczas jazdv samochodem w 

iu 4 b. m. byli napadnięci w Wilenkergu przez 
nizowaną bkojówkę. Obecna wrrvy tem poli- 
' cya nie interweniowała. Na drodze między 
 Wielborkiem i Szezytnem samochód, iizący 
| przedstawicieli komitetu, wpadł na pień drze- 
wa, położony w poprzek drogi, Katastrofy uni- 


takt z innymi oddziałami, W akcyi tej wzięto 
| 8 kompietnych dział, cały tabor, kancełaryę i 

znaczną ilość jeńców. Na: przedpolu Nowokon- 
| stzmtynowa bolszewicy zaatakowali nasze po- 
zycye we wsi Tessy. W walce, która się tutaj 
wywiązała, wzięliśmy trzy karabiny maszyno” 
we i jeńców, odpierając atak na całej Emid. 

Pierwszy zastępca szefa sztabu generalnego: 
Kuliński, pułkownik. 


knięto tylko dzięki temu, że samochód posuwał 
się bardzo powoli. W Szczytnie nia przedstawi- 
cieli komitetu oczekiwała bojówka, Która zel- 
żyła przybyłych, Herza j Zdalińskiego pobito, 
mimo ©becnoścj załogi, Z pośród napastników 
nikt nie był aresztowany. Bojówka wystosowała 
do przedsirwicieli komitetu rozkaz pisemny o- 
puszczenia minsy.. Przedstawiciele kom. tetu 
wyjochóli iung droaza, niż zamierzal: poprzed- 
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nio. Na samochód, który przejeżdżał wspomnia: 
nę drogą wxtześciej przed samochcdem przed- 
stawicieli komitetu mazurskiego, dokonano na- 
padu, przyczem odniósł rany jadacy w tym sa- 
mochodzie asesor regencyjny, de |. 


O międzynarodowe bilety Bankowe. 


Lyon (PAT) Radio krakowskie. Korespondent „Pe- 
tit Journal“ donosi z Brukseli:, że szef gabinetu 
belgijskiego Delacroix proponuje, w celu zapobie: 
żenia przesileniu walutowemu przedstawić koalicyi 
zgodnie z pomysłem, jaki pojawił się we Franegi, 
wniosek wydania międzynarodowych biletów ban- 
kowych, które miałyby jednaką wartość we wszyst- 
kich krajach. Delacroix proponuje sekcyi finansowej 
Ligi narodów utworzenie instytutu, któryby usku- 
tecznił emisyę bonów. Bony te, które nie byłyby 
puszczone w obieg publiczny. siużyłyby, (pod kon: 
trolą wszystkich państw) do regulowania rachun- 
ków międzynarodowych przez pewną ilość lat, a 
mianowicie aż do zążegnania obecnego przesilenia 
ekonomicznego. Przemysłowcy zagraniczni otrzy- 
mawszy bony te przy zapłatach za swoje produk- 
ta. mogliby je eskontować w bankach prywatnych, 
które znowu bogłyby je zrealizować w instytucie 
emisyjnym. Ten instytut posiadałby charakter mięs 
dzynarodowego „Clearing House“. Przesilenie wa- 
luiowe byłoby w ten sposób rozwiązane bez nowego 
powiększenia ilości papierowych pieniędzy w róż- 
nych krajach. 
| i Z A ZI 


Mianowania w dyplomacyi oalskiej, 


Warszawa (PAT) „Monitor Polski' ogłasza nomi- 
nacye: Ignacego Szebeki na charge de aftaires res 
publiki polskiej w Berlinie, w randze ministra peł- 
nomocnego II. klasy. Erazm Pik został mianowany 
posłem republiki polskiej w Pradze, z zachowaniem 
rangi ministra pełnomocnego i posła nadzwyczaj. 
nego li. klasy, przy jednoczesnem zwoinieniu ze 
stanowiska posła polskiego w Bełgradzie. P. Broni- 
sław Bouvałł został mianowany charge d'affaires 
republiki polskiej w Łotwie. z pozostawieniem w 
randze radcy legacyjnego I. klasy, przy  jednoczesa 
nym zwolnieniu ze stanowiska szefa misyi specyal- 
nej w Estonii i Łotwie. P. Leon Wasilewski został 
mianowany charge d'affaires republiki polskiej w 
Estonii, w randze ministra pełnomocnego II. klasy. 


Działalność komisyi sejmowych. 


Waisz.wa (PAT) Komisya odbudowy kraju us 
chwaliła 10 rezolucyi do rządu o „dostarczenie rol- 
nikom potrzebnej ilości nasion, węgla, koksu, że- 
laza i innych maieryałów, niezbędnych dla wiosen- 
nje uprawy roli, o uruchomienie przemysłu budos 
wlanego i przedłożenie sejmowi projektu ustawy o 
odbudowie drobnego przemysłu i handlu, o przedstas 
wienie statutu Zakładu Kredytowego przewidziane- 
go z dnia 18 lipca z. r., o odbudowę kolejek do lasów 
z których dowóz drzewa dła wielkiej odległości do 
kolei jest utrudniony. Wezwano rząd do poczynie- 
nia kroków, aby uzyskać od Niemców zwrot drzewa 
zabranego w Polsce. Komisya roina obradowała w 
przedmiocie zasiewów, podnosząc trudności czynio: 
ne przez minieteryum aprowizacyi, które zabiera 
zbcże przeznaczone na zasłewy, oraz przez ministe- 
ryum wojskowe, które przeszkadza w dostarczaniu 
zboża, zwłaszcza ze wschodnich części kraju i od- 
mawia dostarczenia koni niepotrzebnych. 


fach zapowiada przyjazd do Warszawy. 


Paryż (PAT) Agencya Havasa. Marszałek Foch o. 
świadczył. że zamierza wyjechać do Warszawy ce- 
łem powitania armii polskiej. Terminu wyjazdu nie 
można jeszcze podać dokładnie. 


Przykład księcia Joachima działa, 


Bera (PAT) W gminie Wernitz pod Berlinem 
żołnierze niemieccy z oddziału tak zwanej Einwoh- 
nerwehr zastrzelili w lesie żołnierza francuskiego, 
należącego do misyi koalicyjnej. Prasa niemiecka 
stara się dowieść, że ów żołnierz francuski upra- 
wiał wraz z trzema towarzyszami kłusownictwo $ 

został wro podczas pościgu. 

Berlin (PAT) Z Bremy donoszą, że przed hotelem 
AmA gdzie stanęła komisya koalicyjna, zgros 
madził się wczoraj popołudniu wielki tłum. Policyi 
z wielkim trudem udało się przeszkodzić demon- 
strantom wtarznąć do hotelu. W samochodach fran. 

cuskich wybito szyby. Wczoraj komisya koalicyj- 
na opuściła pod silna eskortą policyi miasto. 


Wilton godzi się na autonomiczne państwa Rieki. 


Lyon. (PAT) Tekst odpowiedzi prezydenta 
Wilsona został ogłoszony. Wilson godzi się na 
utworzenie antonomicznego państwa Rjeki za 
bezpośrednią zgodą stron interesowanych, któ- 
re mają oznaczyć granicę, ale w ten sposób, 
aby pańsiwa w tem nie bezpośrednio intereso- 
wa”e nie poniosły szkody. Kwestya albańska, 
zazracza nota, nie może być przedmiotem wy- 
łącznie dyskusyi między Włochami i Jugosła- 
wią. Jugosławia nie może otrzymać za teryto- 
rya odstąpione rekompensaty w Albanii północ- 
na 
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Uniemożliwienie ruchu przesyłko-pocztowego 


Zabójcze rozporządzenie. — Niczego pocztą przesyłać nie można. — Pocztą może 
kontiscować! — Pokrzywdzenie hanolu. — Nikogo o rozporządzeniu nie zawiadomiono. 


Ruch 


Kraków, 11 marca. 

(=) Od dewna jednem z najważniejszych za- 
€adnień naszego ruchu kolejowego jest jego od- 
ciążenie cd ruchu kupiecko-towarowego. Wsku- 
tek miemożliwych przedtem stosunków poczto- 
wych, kupcy po drobne nawet zakupv towarów 
musieli jezdzić osobiście, aby coś przywieźć, 
skutkiem czego było stałe przesycene ruchu 
kolejowego tymi niepotrzebnymi podróżmymi, 
wbrew ich właszej woli przeważnie. Gdy umo- 
żliwiono przesyłanie towarów pocztą, nastąpi- 
ło pewne uwolnienie kolei od podróżujących 
kod, co wpiynęło dodźtnio na ruch kole- 

y. 

Aliści — od czego są niemądre rozporządze- 
nia ministeryalne? W dniu 14 lutego wyszło 
vozżporzą dzenie ministeryalie (przez naszą dy- 
rekcyę poczt ogłoszone w pierwszych dniach 
b. m.), cgran czające ruch przesyłkowo-poczto- 
wy do minimum. W myśl tego rozporządzo:ia 
nie wolro przesyłać pocztą: bielizny, pończoch, 

obów trykotowych wogóle, nici, tkanin. u- 
brań męskich i t. d. Oprócz tego nie wolno prze- 
syłąć artykulów monopołowych i eprowiz icyj- 
nych, a więc: tytoniu, skór, garbn ków, cukru, 
Spirytusu, soli, wełny, łoju, wosku, mięsa, na- 
biału, wędlin, mydła, papieru gezetowego j t. d. 

iowem, rie można właściwie pnzesytać poczią 
Liczego, bo gdy wyłączymy wymiencne 2rtvku- 
ty, cóż wtedy pozostanie? Niektóre z wymienio- 
lnych artykułów można przesyłać, ale w ma- 
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stanął I 


łych ilościetch, n. p. dwie szpulki nici, dwie pa- 
ry pończoch, dwa ręczn ki, dwa komplety bieli- 
zny i t. d. Oczywiście, kupcy z takiego obrotu 
przesyłkowego korzystzć nie megą. 

Dla przesyłonia większej lości tych towarów 
trzeba uzyskiwać specyake pozwolenia na ka- 
żdy pakiet i to od różcych władz, zależnie od 
rodzaju towaru: skarbowych, przemysłiwych, 
politycznych i t. d. Niezzleżnie od tego poezia 
ma sama prawo badania lezitymacvi nadawcy 
i rewizyi pakietów, a gdy znajda się m:edozwo- 
lone zrtykuły albo w większych ilościach, onga- 
na pocztowe mają prawo same dokonywać ich 
konfiskaty — wypudek pierwszy chyba w tym 
rodzaju w lagisłatywie i zupanie ricsłychany. 

Szczegółem, który to rozrmorzedzocie drdatko- 
wo doskonale ch'rakteryzuje, jest fakt, że mi- 
nisterstwo rozperządzenie to ogłosilo, ale nie 
zawiadomiło o niem żadnych orgzów wyko- 
nowozych. Wobec tego n. p. Magistrat krakow- 
ski odmówił cdnceśn*ch poświedczeń zzłaszają- 
cym się kupcom i cały ruch "rzostviktwo-rocz- 
towy f ktyczrie stanął, ku wiolkiej krzywdzie 
irteresentów. Tak w przktyce wygiąda pepe- 
ranie naszego handlu przez m!.Fsiersevo poczt, 
które tem swojem rozperzadzeniecm szkodzi ta- 
kże ruchowi kolejow emu. 

Czy jednak me należałoby się domagać i u- 
zyskać zmiomy tego krzywdzaceeo nasz hmdel 
rozporządzeńia, uniemcżliwiającego prawie 
ruch przesyłkowo pocztowy. 


Mytryie sprawców strasmego mordu i rabunku w Wilnie 
Na ślady ich naprowadza 7-dmioletnie dziecko. 


(Od naszego korespondenta). 


Wilno, 10 marca. 

Tak donostliśmy popełniono w styczniu b. r. 
Straszny mord; którego ofiarą padło życie 
trzech ludzi, a łupem złoczyńców stał się jeden 
Milion marek pieniędzy rządowych. 

Złoczyńcy zamordowawszy mianowicie odź- 
wiernego kasy glównej zarządu ziem wschod- 
nich dostali się do kasy samej, związali pilnu- 
Jacych ją dwóch stróżów i zamordowali po- 
derżnąwszy im gardla. 

Po Zzioczyńcach nie pozostał żaden ślad, a wy- 
krycie ich było tem trudniejsze, że jak wszyst- 
kie władze tutejsze tak i władzę bezpieczeń- 


Z rozmyślań o teatrze. 


1 
Nieco o krytykach teatralnych. — 


Dla badacza-specyalisty nader interesującem 

yloby śledzić i zcatawiać przejawy szczególnej 
Nowej psychologii „wojenno-przewrotowej” w 
Posz:zególnych zawodach umysłowych. To pole 
Studyów dotąd odłogiem leży. Mnie — dorywczo 
l doraźnie podpadli pod ręce krytycy teatralni. 
ps u symptomów powszechnych tej własnie 
EA chołogii należą: brak perspektywy; podda- 
tła 0 sie jednostronne wrażen om bądź świa- 
dź cienia, bądź jakiejś jednej barwy; ob- 


tlażanie winą niewinnych; przenoszenie złego , 


amory wywołanego „czemś“, na „wszystko 
ne“ — rzadziej, choć i to także się trafia, 
Przystrajanie całości w kwiaty entuzyazinu, 
mą ie pewnymi szczegółami wywołanego, mi- 
ati ze caołść bynajmniej na hołd taki nie za- 
$ uje. Przesadne „pars pro toto“ — a czasem 
ntotnm pro parle"! 
KRN: niedawno jedna z najpoważniejszych sił 
teate KICH, pracujących na niwie krytyki 
fra ralnej, uległa podwójnej sugestyj potężnego 
s Bizmu Wyspiańskiego w „Sędziach”* i świet- 
2 naturalistycznej gry p. Wysockiej w ~oli 
cx dochy. „(Jakąż to perweisyą p. Wysockiej 
KE tej jej własnej naturalistycznej kreacyi 
ne a przez nią miotane właśnie na teatr 
uralistyczny! Oj te kobiety!) Sugestva owa 
zarawiła, ze przez jej pryzmat w napisanej po- 
nia recenzyli caly spektak! j gia wszystkich 
aa I aktorów stanęła w tęczowym biasku 
uzyazinu dla Wyspiańskiego i Wysockiej! 
ŚR RZN ten, obejmujący owego wieczora 
na Ch jednym zachwytem, przeriósł się 
poet na pewien Szczegół następnej sztuki, 
gy tktry Hofmanstąla. Mianowicie na grę 
'ytemnestry p. Kosmowskiej, tej „barbarzyń- 


ł stwa nie spieszą się wcale i jak nadużycia tak 
' zbrodnie nie przejmują giozą ani społeczeństwa, 
a tem mniej rządu. Wszyscy do nich przyzwy- 
czajeni i cudza krzywda, cudze nieszczęście ni- 
kogo tutaj nie boli, byle jego nie spotkaiy, 
Wszyscy zapominają o przestrodze, jaką daje 
owo przysłowie „dzisiaj mnie, jutro tobie". 
Jak więc wszystkie krzywdy, tak 1 ten wypa- 
dek przyjęto na cgół obojętnie i dochodzenia 
toczyły. się drogą bezpizykładnego biurokraty- 
zmu tutejszego i formalistyki przedpotopowej. 
Po mies ącu wreszcie ogłoszono 
40.000 nik. za wykrycie sprawców tego mordu. 
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skiej królcwej", która dla każdego niczasuse- 


rowanego nie by.a ani „królową“ 
rzyńską* żywiołową. dziką, sił wszelakich peł- 
ną a tytko przeczuciam: tiapioną — lecz banal- 
ną. życiem steraną babcią, której prawie do 
twarzy byłoby z Berenzerowskim refrenem: 

„Oh combien ie "ezretie 

„Mon bras si dcdu 

„Ma jambe bien faite 

„Et le temps perdu“. 

P. Kosmowska ma ziesztą sporo kultury sce- 
nicznej i specvalny zakres ról, w których może 
być doskonalą). = 
| Ale wrócmy do „Sędziów'. ~ 

Widzialem to arcydzieło w kilku różnych ze- 
Społach. Nie zapomnę nigdy najswietniejszego 
— Iwowskieżo z przed lat 10-ciu, z Żelazow- 
skim, Chmielińskim, Siemaszkowę, Ireną Tra- 
pszo. Tak kiadego jednak, lak tylko ,„popraw- 
nego“ przedstawienia, jak to ostatnie krakow- 
skie, nigdy przedtem nie widziałem. W niektó- 
i rych najsilniejszych miejscach — jak — w sce- 
mie śmierci Joasa i w następującej po niej sce- 
nie rozpaczy Samuela — trzeba było dosłownie 
zamykać oczy i niemal zatykać uszy, by z pa- 
mięci wyczarować w sobie tragiczny efekt, któ- 
remuby zresztą gra bezduszna i drewniana zbyt 
silnie przeszkadzała. - 

czyż jednak „Sędziom'* naprawdę starczy, by 
gra byia „popiawna* oraz by „wszyscy dali z 
siebie co mają najlepszego"? A jeśli mają tego 
najlepszego... nłe wiele? A jeśli nawet to, co 
istotnie mają dobrego. marnuje się coraz bar- 
dziej --- niewyzwalane i nie-rózwijane: wsku- 
lek braku pedagogów, stałe, nieustannie, kon- 
sekwentnie i drobiazgewo pracujących i wsku- 
tek szabicnu co wcisnął już w sam szpik kości, 
aktorskich, i wskutek zzuLnej dla wszelakich 
talentów zarozumiałczci? 
i yé debrym czy dobrą dla wszystkich, to 
rzecz szlachetna — ale taką w kiytykacn lea- 
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nagrodę : 


ani „barba-. 


Str. 3 


Uplynął drugi miesiąc, a nagodę nikt się nie 
zg osił. 

. Tymczasem przypadek naprowadził. zdaje się, 
na śiańd sprawców. 

Oto 6 marca udał się policyant do pewrego 
żydka tutejszego, aby się stawił w jakiejś dro- 
bnej sprawie na policyi. Folicyani nie zastał 
w domu ani wezwarnego, ani żony jego, tyiko 
ich 7-letnie dziecko. 

W ciągu rozmowy zaczęło dziecko opowiadać 
policyantowi, że ojciec jego ma taki sam mun- 
dur jak on. taką samą broń. taki rewolwor, du- 
żo pieniędzy i że często się w ten mundur u- 
biera. 

Policyant podzielił się tą wiadomością ze 
swoimi przełożonymi, wskutek czego zarządzo” 
nz rewizyę u jegomościa przebierającego się w 
murdur. 

Wyjaśnia to częściowo już teraz dlaczego tak 
odzwierny, jak siróżujący tak łatwo dopuściii 
de siebie sprawców, że mogli ich bez hałasu i 
zwrócenia uwagi związać. Swoją droga jest to 
newy przyklad niedbałego pelnienia służby, 
ałŁowiem przejęci prawdziwym duchem służ- 
bowym i karnością nie dopuściliby do siehie, 
zułaszcza w nocy, ludzi obcych, cnoć umundu- 
rowanych. 

Rewizya u podejrzanego wykryła. że on jest 
właśnie wraz z innymi czterema sprawcą owe- 
go mordu. 

Znaleziono u nich jeszcze zraczna część łupu, 
poczem odstawieno ich do więzienia, 

Ze względu na toczące się śledztwo nie mo- 
żemy na razie podać bliższych szczegółów, jak 
tylko, że wobec zaprowadzenia na ziemiach 
wschodrich sądów doraźnych staną sprawcy 
przed nim niebaw em. 

Mimo, że sądy dorażne istnieją tutaj, już od 
kilku miesięcy będzie to dopiero drugi wypa- 
dsk zastosowania tychże, jakkolwiek mordy i 
rabunki są tutaj na porządku dziennym. 

kółka machiny rzędowej miały od początku 
wyłamare zęby, to też i działa ona odpowied- 
nio do swego stanu. 

Pierwszy sąd doraźny dopiero 5 marca ska- 
zał na śmierć dwóch złoczyńców za mcrd ra- 
bunkowy pod FTrokami.  Współniczkę zaś dla 
braku wyraźnych dowodów winy oddano sądom 
zwyczajnym. 

Rządy ludzi z wyksztalceriem domowem ©- 
siązgają co raz lepsze wyniki. Kamyk. 


Recepta piękności. 
JAK POWINNA WYGLĄDAĆ PIĘKNA KOBIETA. 


(mem) We Francyi ogłoszono kcnkurs piękno- 
ści. 40 najpiękniejszych kandydatek może publicz- 
ność szoroka sgiądac cbeetnis na ekranach kinowych. 
W naibliższym czasie nastąpi rozstrzygnięcie kon- 


się ło wydalnieiszej i umiejętniejszej pracy 
lentów aktorskich rad sobą. 

Tak sammo jednak nie osiągniemy tego celu 
przerzucaniem naszego niezadowolenia z samej 
sztuki, —- skoro nie śmietny czy nie chcemy na- 
wylayślać autorowi, — na reżyseryę i insceni- 
zacyę, wreszcie na dobią grę aktorską, bo wów- 
czas inscenizatorzy, reżyserzy i aktorzy z kry- 


trainych stcscwaną dobrocią nie PR Ę 371 
== 


! tyką naszą liczyć się nie będą lub niejeden do 


daiszej pracy wręcz się zniechęci. 

To ostatnie znów zdarzyło się świeżo jedne- 
mu z najlepszych lwowskich krytyków teatral- 
nych -- może właśnie dlatego, że jest on rów“ 
nocześnie j znawcą teatru i poetą i doskonaiym 
znawcą a miłośnikiem wszelakiej literatury! 

Jako poeta — uległ czarowi poetyckiemu 
„Fantazego*. Jako „homme de lettres“ -- mu- 
siał przejmować się waiką/ między patalogicz- 
nemi refleksami gasnącego romantyznu w 
chorych duszach Fantazego i Idalil a zdrowym 
„pragmatyzmem* życiowym, uosobionym w 
„panu Janie z kosę". Ale jako „homme m 
theatre“ -— nie mógł nie czuć, że ta właśnie 
walka dziś nas bez porównania mniej obchodzi 
i wzrusza, niż n. p. konflikt pogaństwa i ch:ze- 
ścijaństwa w duszy Bolesława Smiałego. I że 
ludzia, żak Fantazy i Idalia, którzy zawaiętiznia 
rależą już do naszej wsgó czesnej kultury, cho- 
dzą prawie w naszych strojach, mówią naszym 
językiein a tak bardzo inaczej od nas czują, są 
dla na. właściwie tylko kategorvami literacko- 
historycznemi, uczuciom naszym zupełnie ob- 
cemi. Co gorze] — wlaśnie dłalego, że Fantazy 
i idaiia zewriuznie tak bardzo są nam podo- 
bni a wewnętiziiie tak bardzo od nas tróżni, tak 
sziuczni, tak dziwin, tak ażiwaczni: mimo woli 
rażą nas te postacie na $iezie, o czem przez 
pryzmat czaru peezyi Julusza i wyśmienitej 
gry astcrzkiej mozna zapemnieć wprawdzie — 
alə niestety nie przez caly ciąy sztuki. Ani to 
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kursu. Jakie kryterya zastosuje w tym wypadku PES i kapelusze. Czyż np. „szerokie czoło" jest 


jury — pyta „Excelsior“ czy może trzymać się bęż 
dzie starej recepty, która piękności kobiecej stawia- 
ła szereg wymogów. Piękna kobieta powinna mieć: 

Trzy rzeczy białe: skórę, zęby, ręce. 

Trzy rzeczy czarne: oczy, brwi, rzęsy. 

Trzy rzeczy różowe; wargi, policzki, paznokcie. 

Trzy rzeczy dingiz: talię, włosy, rzęsy. 

Trzy rzeczy Szerokie: pierś, czoło, biodra 

Trzy rzeczy małe: usta, uszy, nogi. 

Trzy rzeczy łukowate: talię, nos, brwi 

Trzy rzeczy krągłe: piersi, szyję, brodę. 

Czy te przepisy zachowały jeszcze w całej pełni 
swą moc obowiązującą? Zdaje się, że niektóre z 
nich już się stały anachronizmem. Bo piękność tak 


samo podlega prawom mody, jak muzyka, filozofia. | 


koniecznie potrzebne pięknej kobiecie? Czy tylko 


. czarne oczy rozpłomieniają serca? Małoż istnieje u- 


roczych kusicielck o krótko ostrzyżonych czupryn- 
kach? Wszak interesująco blade policzki mogą 
śmiało rywalizować z różowemi jagodami. A zadar- 
te figlarnie noski czyłiż nie bywają niebezpieczne? 
Możnaby w nieskończoność mnożyć przykałdy, że 
piękność kobieca nie da się zamknąć w żadne for- 
mvły. Wszak w Turcyi ta kobieta uznana bywa za 
najpiękniejszą, która najpodobniejsza do armaty, a 
Chińczycy uważają kobietę o normalnej nie zdefor= 
mowanej nodze za potwora. Ostatecznie trzeba przy- 
toczyć stare przysłowie, że: „nie to ładne, co ładne, 
ale co się komu podoba"... 


Figura tanga z browningiem. 


Tancerze- bandyci na sali balowej. 


Paryż, 10 marca. 

Tristar Bermard op'buje w jednej ze swych 
komedyj zabawme przygody pewnego kawale- 
ra, który nieproszony i nieznany gospodarzom 
domu, przyszedł na bal prywatny. Rzecz taka 
mie jest w Paryżu zbyt trudrm ani zbyt rzadka. 
Te bale prywatne są zazwyczaj tak liczt:ie od- 
wiedzane, że pam i pani domu nie mogą znać 
wszystkich gości, zwłaszcza, że często interesy 
różnego rodzaju są powodem wysiamła zapro- 
szeń. Tancerze tego rodzaju nie 'są wiebezpiecz- 
mi. Bądź to oblęgają bufet, bądź ież nawiązują 
tutrygę romantyczną z jakąś damą z towarzy- 
stwa. Awantura ta może ich załwiłeść do mero- 
stwa, do kościoła, lub do — hotelu, cle w każ- 
dyzn razie nie do więzienia. W Paryżu odbył się 
jednak niedawno debiut całej tru" tancerzy 
zaipełnie nowego stylu. Balet ten obchodzi się 
bez reklamy, bez afiszów i bez „gwiazd“ o Sła- 
wie i wawrzynach Karsawiny i Pawłowej. Nie- 
spodzianka jest główiwym czynnikiem jej suk- 
cesu. Trupa ta jednak jest doskomile zorgani- 
zomramą i obeznawą z modą i zwykzajalni doby 
obecnej. Wiedzą dobrze ci tancerze, gdzie odby- 
wają się tak ulubłome w Paryżu „dancing*, we- 
azli więc do jednego z majszykowniejszych $a- 
łonów tego rodzaju w roli zwykłych gości, przy- 
łączyli się do tańczących tango, po chwili jode 
nak wprowadzili w taniec ten nawą zupełnie 
figurę. Jak wprawny aremżer katylicnowy, je- 
den z nich zakomenderował: „ręce do góry!" — 
i poparł swą komendę argumentem wtieokdpor- 
mym — browningiem. Prawie rówicbcześnie in- 
ni! członkowie trupy — a było ich kilkunastu — 
uczynili to samo i nie oczekując, aż mapadnięci 
ochtoną z przerażemia, zeb ienali pomtiele, pier- 
ściomiki, maszyjniki. Caty ten manewr trwal za- 
ledwie dwie minuty; poczem wyszli i odjechali 
czekającymi przed lokalem automobilami. Gdy 
maś jedna z przypatrujących się tańcom poko- 
jówek, zoryentowawszy się, szybko zawiadomi 
ła policyę, dwóch członków bazdyckiego bale- 


mapełna „współczesność — ani zdecydowana 
„historya“. Teatr zaś właściwie nie lubi hybryd 
tego pokroju. 

Nie godzi się też z reguły z teatrem coś, co 
nie działa bezpośrednio na nasze uczucia. Da- 
wno przebrzmiały i nie są nam już z przeżycia 
własnego czy choćby z autopsyi znane te kon- 
tlikty ustrojów uczuciowych i sposobów ich 
wypowiadania się na zewnątrz, jakie dzielą 
„Śświaty”: Fantazego i Idalii z jednej strony, 
Respektów i Rzecznickiego z drugiej a Majora 
i „pana Jana z kosa“ z trzeciej. Nadto konflik- 
ty owe same w šo nie są tak wstrząsające, 
tak potężne, by, nie będąc wcale aktualnymi, 
jeszcze mogły zagrać na naszych uczuciach swą 
dynemiką ogólno-ludzką. 

Pozatem teatralność sztuki i jej oddzialywa- 
nie dodatnie na widza zależy także od stopnia 
napięcia akcyi, oraz od naturalności, zawikłań, 
niemniej jak rozwiązań. (Z pod tego prawidła 
wyłączają się poniekąd tylko utwory symboli- 
Styczae, bajki sceniczne i misterya, które mają 
swa edrękne prawa bytu i obywatelstwa seeni- 
cznego). lm mniejszą rolę gra czysty przypadek 
czy inny „deux ex machina“ czy choćby tylko 
chorobliwe, nienaturalne, dla nas zgoła niezro- 
mumiałe uczucie — tem lepiej dla efektu sce- 
nicznego. i 

Otóż „homme du theatre“, jaki tkwi w owym 
lwowskim krytyku, nie mógł nie odczuć, że na- 
pięcią akcyi w Fantazym jest nader na ogół 

ie, że -wskutek tego akcya rozwleka się i 
widza nuży, wreszcie, że zawikianie i rozwią- 
zanie silnie mełlodramatem trącą. 

Co wszystko nie oznacza — z mojej strony 
— „porywania się z motyką na słońce* ani 
„Szczekania psa na Pana Boga 'l 

„Fantazy“, nie zadawaln:ając we mnie tea- 
tromana, mimoto porywa mnie całą mocą swe- 
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tu zostało ujętych, resztą — tańczy może jesz- 
cze, chociaż już w innych lokalach. 

Tak więc bandytyzm dzó idzie z duchem 
czasu i wymaga wielkiego nakładu kosztów; 
tancerz bandyta pobiera naukę uiowoczesnych 
tańców u majlepszego i najdroższego mistrza, 
wdz ewa elegenckie ubrarie salonowe, za które 
płoci horerndalne ceny, jedzie rowerem į autem, 
a jutro zapewne posługiwać się będzie eeropla- 
nem i tamicem. Nowoczesny bandyta napada 
podróżnych w pampas«ch. zatrzymuje błyskar- 
wiczmie pociągi, pędzące przez Far—West, oj- 
czyznę najprawdziwszych apaszów. Niema już 
dzi:ś zjawisk zadziwiających. 
FENOMENALNE POWODZENIE, jakiem 

się cieszy 


Madame Dubarry 


w „UCIESZE“, zawdzięcza ten wyjątkowy 
film mistrzowskiej grze genialnej polskiej 
gwiazdy filmowej POLI NEGRI, która po- 
stać tę uposarzyła takimi walorami wdzięku, 
majestatu królewskiego, a zarazem bólu, że 
przez długie 7 aktów skupia na sobie uwagę 
całej publiczności. Do wysokiego diapazonu 
gry Poli Negri dostraja się cały bez wyjątku 
zespół, a kulminacyjnymi punktami filmu są 
sceny masowe, przeprowadzone bajecznie, 
Film godny widzenia! 610 
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go polotu w te zwykle niedostępne przestwory, 
w które swe proinienne stizaiy Słowacki ciska 


,tak daleko, jak nikt inny. Czaruje mnie tęczo- 


wymi kryształami wielkiej poezyi. Upaja mnie 
metamuzyką słowa. Ukazuje mi w przybliżeniu 
możuość eksprcesyi czucia  najsubtelniejszego, 
innym ustom niewypowiedzialnego. Zachwyca 
mnie wreszcie postaciami, jakby z najcieńszej 
pajęczyny utkanemi a jednak, jak pasy słuckie, 
łitemi. Dla tych to istotnych cudów — nietylko 
z samego pietyzmu — należy „Fantazego* wy- 
stawiać na scenie. Ale... „homme du theatre“ 
w ścisłem słowa znaczeniu ma swoje odrębne, 
słuszne wymagania . mug; nieraz siç zżymać! 
Zżymał się też istotnie ów krytyk lwowski i 
podkreślając wyraźnie, że Słowacki czuje sce- 
nę, ale jej nie zna — pogniewał się na insce- 
nizatora i reżysera, że nie pomogli poecie. 
Szkoda, że nie poddał sam — sposobu. Mojem 
zdaniem jednak — każde okrojenie lub każde 
usiłowanie dostosowania tej sztuki do wymo- 
gów ściśle scenicznych wypzczyłoby ją zupeł- 
nie; tak dalece bowiem wszystkiem jej szcze- 
sak stanowią nierozerwalną artystyczną _ Ca- 
ość, 

W końcu — „homme du theatre“ swoje słu- 
szne wewnętrzne niezadowolenie, wywołane 
niedostateczną teatralnością samej sztuki, prze- 
rzucił na zupełnie niewinnych, na aktorów. 

A więc wystawiono „Fantazego* „w sposób 
dziwnie bezduszny i drewniany“ -— tak pisze 
krytyk lwowski! Widzieliśmy już przecie, że 
sztuka sama jest dla nas „bezduszna' o tvle, 
iż ani jej pioblematv į konilikty, ani nawet po 
części jej postacie do uczuć naszych przema- 
wiać nie mogą. Cóż więc tej kezduszności wi- 
nien p. Tarasiewicz, kióry zresztą jako aktor, 
jako Faniazi, dał kreacyę, skończoną ped ka- 
zdym wzgląlem j ś 


świetnie siylizowaną w naj- 


Ława... 


Dziś ostatni dzień! 


M pogoni 2a Szczęściem 


prześliczny dramat życiowy w 6 aktach, 
zawierający w treści niezwykle zajmujące 
zdjęcia z natury, jak wybuch gazów w ko- 
paini, tajna palarnia opium, świątynia 
Afrodyty i t. d. wystawia 


Kinoteatr „SZTUKA” 


Hotel Saski, ul. św. Jana 6. cn 


fezygnacyn ady m. magistrali w Bochni 


(Od naszego korespondenta). 
Bochnia, 10 marca. 

Jak wszystkie gminy, tak i gmina miasta Bo» 
chni, wyczerpana fimamsowo, szukałła sposobów 
opędzenia wydatków, wzmastających w zara- 
szający sposób. Między iamemi uchwadiła Rada 
miejska podwyższyć opłaty targowe. Tej uchwa 
ły Rady miejskiej nie potwierdzi: p. gederalny 
delegat, a na wiadomość o tem zebrada się Ra- 
da miejska na posiedzenie, aby zast'jnowić się 
co jej wobec tego uczymić wypada, czy wolno 
jej dalej podejmować się tak admimisirowania 
gminą, jak i prowadzenią aprowizacyi. Po dłu- 
giej, poważnej dyskusyi, po ostrej krytyce stron 
uiezości rządu i jego przedstawicieli, zapadła 
jednogłośna uchwaia, mocą kiówej: 1) po suwier 
dzeniu, że wobec odebrania gminie jedynej de- 
alkil ratunku, jaką było podwyższenie opłat țar- 
gowych, Rada miejska nie może dalej brać na 
sebie odpowiedzialności za gospodarkę miejską 
i aprowizowanie ladneści i składa Swój man- 
dat, rezygnując; 2) Rada miejska wezwała jed- 
nogłośnie do rezygnacyi burmistrza j cały Ma- 
gistrat; 3) złożyła troskę o dobro miasta w ręce 
starostwa i ludność o zaszłych wypadkach pla- 
katami uwiadomiła. 

Po pojawieniu się tego ogłoszenia. wyborcy 
zwołali zgromodzenie publiczne.na dzień 7-go 
marca, na którem solidaryzowali się z uchwałą 
Rady miasta. Zgromadzenie miało przebieg bu- 
rzliwy, ale spokoju nie zakłócono. To ież zupeł- 
nie niepotrzebnie skonsygnowamo oddziały woj- 
skowe dla tłumiena rzekomych rozruchów. 


Zawiadomienie. 


Zawiadamiam Szanowną P. T. Publiczność, iż założyłem 
plerwszorzędną artystyczną Pracownią Szewską i wykonuję 
roboty podług najnowszych fasonów po cenach przystę- 
pnych. Przyjmuje również specyalna řoboty dla aktorek. 

J. Ciesielski, Podgórze 
ulica Wita Stwosza |. 26 (dawniej Wąska) 


drobniejszych szczegółach aparycyi, ruchu, ge- 
stu i słowa? Nie wyobrażam sobie — wyznaję 


| szczerze — Fantazego ani o piękniejszym wy- 
. glądzie, noszeniu się, czy głosie, ani też pięk- 


niej oddającego niezrównany czar poezyi wiel- 
kiego Juliusza. A że p. Tarasiewiczowi, (według 
określenia owego krytyka) nie palił się „plo- 
mień na ustach“ i że nie był on dość „lazurowy, 
jako rzecznik najwyższej poezyi w walce ze 
światem i jako łabędź romantyki polskiej" to 
winien nie p. Tarasiewicz — ale sam Słowacki. 
Om to przecież sam każe owym łabędziom ro- 
mantyzmu co chwilę wątpić w siebie i ponie- 
kąd z siebie drwić — on sam stawia je z góry 
na straconych placówkach — on szin wyprowa- 
dza je na scenę już z pokrwawionemi piórami, 
Mimoto nie zapomnę nigdy tego, czego ów kry- 
tyk widocznie nie dojrzał? — a więc własnie 
„płomienia na ustach Tarasiewicza — Fanta- 
zego, gdy dowiaduje się o porwaniu Idalij — 
ani jego nieczrówmanego roztapiania się w „la- 


,zurach zaświatów", gdy w ostatnim akcie na 


cmentarzu gotuje się wraz z Idalią na roman- 
tyczną śmierć. i 

Czego zresztą od całego zespołu chce krytyk 
lwowski — przerzucając na ten zespół Swoje 
riezadowolenie „człowieka teatru“ z niedosta. 
tecznej teatralności „Fantazego'? Wszyscy pra- 
wie stworzyli typy skończone, takse, jakich 
chciał! poeta —— j najwidoczniej tym razem re- 
żyserya zadała sobie naprawdę pracy nad pra- 
cą aktorów, jak tego zreszią na polskich sce- 
nach niestety często nie czyni. Nie porywa 
mnie zbytnio ani niezaprzeczony talent, ani 
ararycya p. ffałacińnskiej; ale cóż węcej kto 
inny byłby wydobył z żałobwej roli Dyany? 'Tak 
samo Majora -- Czerkiesa nie mogę wyobrazić 
Sobie o wiele lcpszyni ód tego, k órtzo przed- 
stawił p. Rydzowski — m.mo, że krytyk lwow- 
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3w. Konstantyna Czwart. 
Wschód słońce 70b 11 
r i Marca 
Długosć ania 11-22 


TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO 
Czwartek: „Ponad śŚniep”. 
Piątek: „Lija Wenzda*. 
Sobota: „Ponad śnieg”, 
TEAX1R .BAGATELA", 
Czwartek: „Twarz i maska”. 
P:atek: „Brat marnctrawny" (Nowość). 
Sobota popol.: Przedstawienie dla dzieci. 
Wieczór: „Brat marnotrawny” 
TEATR POWSŁECHNY 
Czwartek: „Arzyżacy”. 
Piątek: „Ewa. 
SoLota popoł.: „Śluby panieńskie", 
Wieczór: „Madame S3ans:Gene". 
OPERETKA w NOWOSCIACH. 
Czwartek: „Manewry iesienne* 
Piątek: „Manewry jesienne", 
Sobota: „Manewry jesienne". 
W_.nLĄL: * LUOMU ARTYST. (pl. św Ducha). 
Czwartek. J. Flach: „Sławne pary kochanków“, cz. I. 
Ahelard i Heloiza. à 
Piątek: Miecz. Dąurowski: „Jacek Malczewski“. 
KOLLEGIUM WYKŁADOW NAUKOWYCH, 
Rynek plównv. Linia A—B L. 39. 
Czwartek, prof. dr Maryan Szyjkowski: „Arcydzieła 
literatury światowej" (Homer) z recyt. art. dram. 
Jadw. Korwin. 
POWSZECHNE WYKŁADY UNIWERSYTECKIE 
W KRAKOWIE. 
Czwartek: O kilku zagadnieniach fizyki 
snej' dr Jan Weyssenhoif. A " 
Piątek: „O kilku zagadnieniach fizyki współczesnej“ 
dr Jan Weyssenhoif. 


Akya Polaków. w. m. w sprawie poborów. 


Niedawno zerządziło min. spraw wojskowych 


wsp$ółcze- 


ponowny pobór roczników 1897—1900 w całej ` 


Polsce. Na terenie Gal. wschodniej ohowiązani 
sẹ do stawiennictwa tylko obywateie narodo- 
wości polskiej. Lokalne władze poborowe we 
Lwowie interpelują postanowienie powyższe w 
ten sposób, że za Polaków uważają jedynie po- 
borowych rzym-katolickich, zaś poborowych in 
nych wyznań, nawet jeśli się do służby jako 
Polacy zgłaszają uważają za ochotników 1 sto- 
vaja względem nioh odmienne postępowanie. 

W sprawie tej inierweniowało tow. pol. mło- 
dzieży wyzn. mojż. „Zjednoczenie“ u władz 
wojskowych. f P 

Eeprezentanci „Zjednoczenia“ domagali się. 
aby za ochoiników uznawano tylko Rusinów í 
tydów-narodowców, poborowych zaś narodowo- 
ści polskiej wyznania grecko-katolickiego lub 
mojżeszowego, aby traktowano analogicznie, 
jak Polaków innych wyznań. 

Na walnem zgromadzeniu „Zjednoczenia“ ze- 
brana licznie młodzież polska w. m. upoważni- 


ski zarzuca mu pomieszanie Słowackiego z 
Maskofem. Czy Woldemar Hawryłowicz miał 
moce mówić najczystszym polskim akcentem 
i zatrzec wszelkie cechy swej odrębności rasy, 
wychowan.a, rosyjskiej służby, zawodu wojsko- 
wego? Znużył nas trochę tylko w ostatniej sce- 
nie, na cmentarzu, gdzie należało lepiej pogo- 
dzić ze sobą oBiabienie człowieka umierającego 
oraz wynikającą stąd trudność mówienia ze 
ściśle scenicznym wymogiem „nienudzenia'. A 
wręcz już krzywda stała się p. Larewiczowi, te- 
mu talentowi charakterystycznemu o dużej in- 
teligencyi i kulturze, który „utonął“ w roli 
Rzecznickiego — co mu krytyk lwowski wła- 
śmue zarzuca — bo też słusznie wcielił się w nią 
doskonale bez reszty. Na resztę krytycznych u- 
wag, dotyczących gry pp. Trapszo, Werniczów- 
nej, Raschki możnaby się zgodzić — z tem je- 
szcze, że p. Trapszo niestety sama zatarła wiele 
z poetyckiego czaru swej trudnej roli wymową 
arcyrtewyrażną (chyba wyjątkowo tym razem)! 
Że zaś p. Werniczówna jako Stella nie była 
uroczą panienką z polskiego szlachetnego dwo- 
ru — bo Zresztą į w tej roli znać było duży Jej 
talent i wielką rutynę — nie jej osobista w 
tem wina. ) 
Nieporozumisnia między krytykiem a auto- 
rem, między krytykiem a aktorem, wreszcie 
między krytykiem a publicznością — są zjawi- 
skami normalnemi. Podobne zjawiska ze wzgię- 
du na samą naturę ludzką muszą towarzyszyć 
wszystk m pracom ludzkiego umysłu — w 
mniejszym lub większym stopniu. Cechą szcze- 
gólną jednak czasów tak specyalnie  nerwo- 
wych jak obecne nasze, są nieuświadomione 
nieporozumienia wewnętrzne w duszy twórcy 
czy krytyka — nieporozumienia, których nie- 
usuwa się w domu, tj. w duszy, lecz mimowoli 
wynosi się na światło dzienne. Aiwis. 


ła prezydyum do dalszych kroków w tej spra- się żenić. Pomiino wyraźnego zakazu Świętej 


mie, a zarazem powzięła solidarnie uchwalę, że 
powinność wojskową wypełnić może tylko w 
chajakterze obowiązanych przymusomo do sta- 
wiennictwa, równoobowiązanych obywateli 
Rzeczypospolitej Polskiej, narodowości polskiej. 

Z akcyę „Zjednoczenia“ zsolidaryzowała się 
cała młodzież polska zgrupowana w „Czytetni 
Akademickiej" i reklor uniwersyietu dr Hal- 
ban. który wniósł odpowiedni memoryał i re- 
prezentancj władz miejskich Lwowa. 

W najbliższych dniach należy przeto oczeki- 
wać odpowiednich zarządzeń czynników woj- 
skowych. 

— i 


Niemty mowe napadaja na oficerów francuskich! 


(m-m) Jeszcze nie skończyła się afera księcia 
Joachima, który wywolał brutalną burdę z 
czołnkami misyi francuskiej, kiedy już dono- 
szą z Berlina o nowej awanturze, Trzej ofice- 
rowie koalicyjni, dwóch Francuzów i jeden 
Włoch zatrzymałi na ulicy jakiegoś żołnierza 
niemieckiego, żądając. aby ten oddał ukłon 
wojskowy. Żołnierz odmówił, wskutek czego 
wywięzała się żywa wymiana słów. Przecho- 


| dnie stanęli po stronie żołnierza. Rzucono się 


na ofitorów koalicyjnych i pobito ich dotkli- 
wie. 
—oo— 


Papież rata klątwę na żonatych księży. 


(m-m) Wiadoino. że kier czeski przedłożył 
Watykanowi cały szereg postulatów, z których 
jeden dotyczy zniesienia celibatu dla księży w 
państwie czeskosłowackiem. Watykan okazał 
się skłonnym do pewnych koncesyi, nie godząc 
się wszelako na to absolutnie, aby księża mogli 


Stolicy około 200 księży wstąpiło w  związsi 
małżeńskie, Papież Benedykt XV wydał bullę 
ekskomunikacyjna, mocą której zawiesza żona- 
e 7 w wykonywaniu czynności kapłań- 
SE s «4 


Strajk 7-letnich w Warszawie, 


„Chór bóźnicy żydowskiej przy ul. Tłomackiej, 

liczący 50-ciu chłopców w wieku lat 7—13, urzą- 

dz: strajk domagujący się podwyżki płacy. 
zdan 


Próba uczciwości. 


(m-m) Pewien wielki dziennik amerykański 
powziął myśl wystawienia uczcywo:ci cbywa- 
teli nowojorskich na oryginalną próbę. W tym 
celu włożono po dolarze do stu kopert i wysla- 
no je do ludzi, którym się od pisma ani grosz 
ae nelażal. Wśród adresatów byo 50 męż- 
czyzn i 50 kobiet z najróżniejszych warstw spo- 
łecznych i najróżniejszych zawodów. Z- tych 
106 osón 64 odesłały pieniądze, w iem 33 ko- 
biety i 51 mężczyzn. 14 kobiet i 19 mężczyzn 
zachowało bezprawnie przysłane in kwoty. 
Wśród tych chciwych znalazły się dwie kobie- 
ty, nałeżące do koła wielkich bogaczy, dwie ak- 
torki, dwie urzędniczki biurowe, dwie pielęg- 
niarki dwie robotnice, dwie lekarki, dwie ad- 
wokaiki, jedna kobieta — bez zawodu i jedna 
nauczycielka. Wśród mężczyzn, którzy pienią- 


' dze zatrzymali było dwóch milionerów, dwóch 


non 


robotników, dwóch urzędników państwowych, 
joden adwokat. jeden rentyer, jeden dzienni- 
karz, czterej lekarze, czterej śpiewacy kabare- 
towi i dwaj policyanci. Dziennik zaznacza, że 
z wyjątkiem owego jednego dziennikarza — 
wszyscy inni dziennikarze i literaci odesłali 
pieniądze! 


łozpaciwy stan aprowizacyiny m. Krakowa. 


Sytuacya aprowizacyjna naszego miasta 
przejstawia się wprost kataswofalnie. Qto cy- 
try i duty, kiówe jaskrawo lustrują połozenie. 
Min. aprowizacyi skreśliło zadysponowane już 
przez siebie dla Krakowa z Poznańskiego 59 
wagonów zboża i mąki, oraz dalsze dyspozycye 
z dria 31 grudnia 1919 r. w ilości 137 wagonów. 
Ministerstwo oświadczyło nadto, że nie może 
zrealizować dalszej z tej samej daty dyspozycyi 
dostarczenia hrakowowi 17 wagonów — czyli 
razem Skreśliło 213 wagonów zboża 1 mąki, 
którą to tak bardzo poważną ilość żywności 
Kraków bezpowiotnie utracił. W zamian za to 
zobowiązał się p. minister aprowiz. unieważnić 
wydane na powiaty miechowski i pińczowski 
wcjskowe i prywatne dyspozycye oraz zanie- 
chać wydawania nowych dyspozycyj, przezna- 
czając te dwa powiaty dla wyłącznej aprowi- 
zacyi m. Krakowa. Niestety zobowiązania te — 
jak świadczą poniżej przytoczone cyfry — do- 
trzymane nie zostały. Z wyznaczonego kontyn- 
gentu na pow. miechowski 788 wagonów, oraz 
na pow. pińczowski 440 wagonów, razem 1228, 
odpadło na zboże siewnc, jesienne i wiosenne 
157 wagonów, na aprowizacyę miejscową w 
tych powiatach 254 wagony, odpisano w drodze 
rekursu z kontyngentów 16 wagonów, wydano 
dyskozycye przez Min. aprowiz., aby dla woj: 
sku itp. udzielić 555 wagonów, dysponowane 
przez okręg w Sosnowcu 50 wagonow, zaś Ma- 
gistrat krakowski miał otrzymać 300 wagonów, 
czyli że zadysponowano razem 1382 wagony, tj. 
więcej o 154 wagony, niż ustanowiony i wyzna- 
czony pizez Min. aprowiz. caiy kontyngent wy- 
nosił Dodać przyltem należy, że Kraków o ka- 
żdy wagon staczać musiał beznadziejne i £ góry 
na niepowodzenie skazane walki, W rezultacie 
miasto nasze od 1 października z. r. zamiast 


605 wagonów otrzymało z powiatów miechow" 
skiego i pińczowskiego zaledwie 170 wagonów. 
W lutym br. zamiast przyznanych Krakowowi 
na ten miesiąc 135 wagonów, dostarczono załe- 
dwie 54 wagony. Z tego wynika, że Kraków od 
1 października 1919 otrzymuje przyznane przez 
panstwo kontyngenty zredukowane o 60 proc. 
czyli, że te 60 proc, żywności ludność musi do- 
kupywać w pasku, Siłą rzeczy zatem zmuszeni 
mieszkańcy Krakowa dokupil przez ubiegłe 
5 miesięcy przeszło 406 wagonów zboża w pas 
ku, czyli wydać na to musieli minimalnie 
sześćdziesiąt milionów koron, W tym stanie 
rzeczy ludność zrozumieć nie może, że wobec 
trzech obowiązujących ustaw o zajęciu zboża, 
może ono w takiej olbrzymiej ilości wyłamać 
się z ewidencyj organów państwowych i zna. 
ieść się w handlu lichwiarskim. 

W związku z tą sprawą prezydent miasta wy- 
słał w sobotę 6-go bm. do ministra aprowie., 
prezydenta ministrów, marszałka Sejmu, mint- 
stra spraw wewn. i prezesa komisyt aprowiza- 
cyjnej depesze, stwierdzające ten wprost bez- 
nadziejny stan. Równocześnie wysłał prezydent 
do Naczelnika państwa depeszę tej treści: Kra. 
ków przymiera giodem. Od miesiąca ludność 
nie otrzymuje chleba. Prośby o mąkę lub zboże 
bezskuteczne. Proszę imieniem ćwierćmiliono- 
W*]| rure LCJONEJ Iudrnosci o pomoc. 

Webec zupełnego wyczerpania zapasów zboża 
i mąki w Krakowie, prezydent miasta zażądał 
od Min. aprowizacyi przydziału kiłkudziesięciu 
wagonów żyta i mąki tytułem pomocy doraźnaj, 
koniecznej już z tego powodu, że magazyny 
państwowe w Miechowskiem i Pitczowskiem 
są próżne, a producenci, zajęci robotami wio- 


į seunemi zboża nie odstawiają. 
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Projekt urządzenia letniska w Lanckoronie. 


Już nieraz podnosiliśmy potrzebę urządzenia w 
pobliżu Krakowa, w okolicy górskiej łetniska, Pro- 
jckta były różne, ale do zrealizowania trudne. 

Obecnie nadarzyła się bardzo dobra sposobność, 
sprzyjająca tej sprawie tak, że może już w nieda: 
Jekiej przyszłości powstanie w pobliżu Krakowa le- 
trisko, urządzone według wszelkich wymogów 
miejse kiimotycznych zagranicą. 

Pięć mil od Krakowa w okclicy górskiej w prze- 
śłicznem pelożeniu znajduje się miejscowość Lanc- 
korona. Fosiada ona iakie bogactwo warunków, że 
bez jakiejkolwiek rekiamy, nie inając żadnych w 
tyn kierunku urządzeń, każdego roku ściąga na 
pcbyt letni dziesiątki redzin nawet z dalszych 
stron tak, że sunorzutnie stała się teiniskiem. Kolej 
Kruków "akopnue opasuje górę lanckorońską łu- 
kiejn, iweczązyia wz” Stacie: Telcze, Ralwarya, 

© v lui i i ię -« sirn. 


odległość wynosi zaledwie ł i pół kim doskonałej 
drogi. s 

to bliskie i łatwe połączenie z Krakowem Spras 
wia, że wiele rodzin, które nie mogą pozwolić sobie 
ne dalsze i kosztowniejsze wycieczki w kraju lub 
zegramicą tutaj szuka na lato odpoczynku i wy- 
telinienia. 

Lanckorone już dawno byłaby jednem wielkiem 
lotniskiem gdyby nie to. że debra te były w ręku 
arcyksiażąt austryackich. którzy na odstąpienie ua 
ter. cel Jasu byliby się nigdy uie zgodz:!i. 

Obecnie sytuacya się zmieniła, Dobra larekoron- 
skie jako dawna „królewszczyzna” skoniiskawana 
w czasie rozbiorów obecnie Wraz ze zinariwysnwsri: 
misin Polskiświóc je dc vAce 4-7 i 
ti do rzadu polskiego, Korzystając lej =zczęśli vei 
spesobności utwerzył się osożny komilet  kiery 
wriósł de sejmu nieursrieł Z p Miia 0 ar dzeni 


Z Kalwaryi do lasu gazie jest projektowane letnisko i w lasach Janckorońskich letaiska. Memoryai popar 
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ty przez posłów różnych odcieni uzyskał aprobatę 
sejmu, na którego polecenie rząd polski wysłał na 
miejsce delegata i przyrzekł daleko idące poparcie. 

Według wskazówek odnośnego minist. zawiązuje 
się obecnie konsorcyum, celem zrealizowania pro- 
jektu. Interesujący się tą sprawą mogą zasięgnąć 
bliższych informacyi u sekretarza komitetu p. Lo- 
renza, ul. Szlak 36. 
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NA DZIEŃ DOBRY! 


Ciasteczko u piekarza na najwyższej półce 
W lekceważący sposób przygląda się buice. 
— Arystokrata! — myśli butka — panek głupi 
Nic nie wie, że za bułkę dziś dwa ciastka kupi! Kr. 


NOWE GODZINY OTWIERANIA I ZAMYKANIA 
SKLEFOW. Dnia 9 bm. odbyło się posiedzenie Sek- 
cyi I. II. i II1 pod przewodnictwem wiceprez. m Sa- 
rego. Sekcye uchwaliły sprawę otwierania i zamys 
kania sklepów w dnie powszednie a mianowicie: 
1) Sklepy spożywcze i inne od 8—1 przedpułudniem 
i od 3—6 popołudniu. 2) Sklepy wyłącznie masar- 
skie od 6—1 przedpoł. i od 3—6 popoł. 3) Sklepy rze- 
źnicze (wyrąb mięsa) od 7—12 przedpoł. i od 3—6 
popol., w soboty od 5—8 wieczór. Nadto w skiepach 
żydowskich w Dz.: 7, 8 i 22 które mają zamknięte 
lokale w soboty, dozwoloną jest sprzedaż towarów 
w porze zimowej w godz.: 5—8 popoliudniu. 5) Fry- 
zyernie w porze zimowej od 8—-12 , ij od 2—6 popoł., 
w porze letniej od 9—1 i od 3—7 popol. Łaźnie od 
godz. 9—12 w poł. i od 3 do 8 popoł. Nadto uchwalono 
taryfę dorożkarską, za ćwierć godziny jazdy w dzień 
10 marek, w nocy 14 marek. Z dworca kolejowego 
15 marek w dzień, 20 marek w nocy. 

CELEM SPROSTOWANIA ARKUSZY  przeglądo- 
wych realności w Biurach chiebowych i ustalenia 
rzeczywistej liczby gospodarstw domowych dla us 
żytku przy wystawianiu nowych legitymacyi zbio- 
rowych do poboru artykułów racyonowanych. Ma- 
gisirat zarządza co następuje: Każdy właściciel 
względnie zarządca realności jest obowiązany złoż 
żyć we właściwych Biurach chlepbowych spis loka- 
torów głównych oraz podnajemcuw zajmujących 
osobne mieszkanie według stanu obecnego w dniach 
11, 12 i 13 marca br. W spisie należy podać 1) dzial- 
nicę, ulicę i liczbę orj. domu. 2) imię i nazwisko lo- 
katora głównego względnie podnajerncy. 3) jego za- 
trudnienie. 4) ilość osób. będących na utrzymaniu 
iokatora, Spisy winny być sporządzone na półarku:s 
szach białego papieru, wyraźnie czytelnie i zgodnie 
z prawdą i mają być na dowód prawdziwości podpi- 
sane przez właściciela lub zarządcę domu. 

CENA BUŁEK. Cenę bułki z mąki z przemiału 
60-procentowego ustanawia się począwszy od dnia 
11.marca br. na 36 h za 1 dkg Czyli za 5 dkg 1 K 80 
halerzy. Wypiek białego pieczywa jest dozwolony 
tylko w formie bułek gładkich o wadze najmniej 
5 dkg. W innej formie tudzież o wadze mniejszej niż 
5 dkg nie wolno wypiekać drobnego pieczywa. 

ZJAZD DYREKTORÓW TEATRÓW POLSKICH 
W KRAKOWIE. Dzisiaj rozpoczyna się o godz. 1l:ej 
przedpołudniem 3-dniowy zjazd dyrektorów  tea_ 
tirów polskich. Posiedzenia odbywać się będą w sali 
obrad Magistratu na I. piętrze. W zjeździe wezmą 
udział: z Warszawy: wiceprez. miasta Malinowski, 
prezes tearów miejskich Jan Lorentowicz, dyrektor 
opery dr Emil Młynarski. delegat Min. sztuki i kul- 
tury dr Stanisław Wyrzykowski, dyrektor teatru 
polskiego dr Arnold Szyffman; dyrektor teatru na 
Pradze dr Bolesław Gorczyński, dyrektor teatru po- 
wszechnego p. W. Potrzebiński. ze Lwowa: wicepr. 
miasta dr Marceli Chlamtacz, dyrektor teatru miej. 
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rodowej, zatezpieczających starość aktora polskie- 
go, otaczających opieką sieroty, umożliwiających 
egzystencyę, godną obywateli Rzeczypospolitej 
Polskiej. W dniu 13 marca br. cały dochód ze swej 
pracy przeznacza aktor polski na zapoczątkowanie 
powyżs”/ej akcyi. Z. A. S. P. nie wątpi. że rezultat 
kasowy z wszystkich przedstawień teatralnych i 
rautu-kabaretu, urządzonych w Dniu Aktora stanie 
się wymownym dowodem zrozumienia przez ogół 
polski doniosłych celów i istotnych potrzeb organi- 
zacyi artystów dramatycznych. 

TOWARZYSTWO ETYCZNE powstałe przeważnie 
staraniem profesorów uniwersytetu i szkół średnich 
odbyło w dniu 9 bm swe pierwsze zebranie w przes 
pełnionej sałi Kopernika Collegium Novum. Zagaił 
je prof. Rozwadowski ciepłem przemówieniem o pu- 
trzebie zwalczania wzrostu niemoralności i prywa- 
tnej i publicznej. Następnie prof. Krokiewiecz przed. 
stawił statut Towarzystwa. W końcy wygłosił red. 
Bartoszzwicz referat o antazonizmach  dzielnico: 
wych, gorąco i ze swadą rotępiajac objawy party- 
kularyzmu szkodzące Sprawie narodowej. Wykład 
przerywany oklaskami trwał przeszło godzinę : wy- 
wołał ożywiona dvskusyę. Przeszło 300 słuchaczy 
wpisało się do Towarzystwa, ce stanowi dowód jak 
szczerem uznaniem cieszysię w sferach inteligencyi 
szlachetna inicyatywa jego założycieli. 

KLUB FUTURYSTÓW „POD KA+rARZNKA* no- 


ucpowstała placówka najmłodszej sztuki we «-sals Í 


kich jej przejawach urządza w sobote 13-go mau.va 
o 8 wieczór — w odpowiednio przysposobionej i u- 
dekorowanej piwnicy domu przy ul. Jabłonowskich 
1. 12 pierwszy dla wszystkich żywego słowa ..Poezo- 
wieczór”. który spełnią Wiktor Jasieński (futury= 
styczny autorecytacya); Stanisław Młodożeniec (au- 
terccytacya); Tytus Czyżewski (recytacya). W czę- 
ści ilustracjnej art. teatru im Słowackiego: Zofia 
Ordyńska i Alfred Szymański. Interpreiacya muzy- 
czna utworów Tuwima, Iwaszkiewicza i Wierzyń: 
skiego. O futiuryźmie i futurystach słów niewiele. 
W antraktach swobodna wymiana myśli. Bilety w 
ograniczonej ilości do nabycia w księgarni S. A. 
Krzyzanowskiego, Linia A—B, 

LUDZIE CHCĄ SIĘ KĄPAĆ. Brak większe, .:zści 
łazienek publicznych w naszem mieście, pociąga za 
sobą skutki wprost katastrofalne dla czystości i hv- 
gieny. Ludzie, nie posiadający w mieszkaniach włae 


| snych łazienek. muszą staczać homeryckie boje z 


narażeniem zdrowia i życia. jeżeli chcą się wykąpać. 
W Łaźni Rzymskiej. o godz. 3 popoł. zaczyna się 
sprzedawać bilety. a już o drugiej formuj2 się „ogo- 
nek“, Z każdą chwilą tłum rośnie i ostatecznie do 
kasy docierają ci, których los najsilniejszemi ob- 
darzył pięściami. Wypadki zemdlenia w ścisku przy 
kasie nie należą do rzadkości. Sprytniejsi czy też 
zasopniejsi w pieniądze przepłacają służbę. aby zdo- 
być upragnioną kąpiel i w ten sposób stwarza się 
nowy „pasek“. Mniej więcej taki sam obraz beznae 
dziejnego tłoku przedstawiają kasy Łaźni ludowej 
i łazienek w Hotelu Krakowskim. 

PERFIDYA CZESKA. Pisma czeskie nawiązując 
do wykrycia fabryki banknotów stukorcnowych po- 
dają. że „Polska dilna na ceske falesne stokorony'* 
(Polska fabryka czeskich fałszywych stukoronówek). 
Otóż należy stwierdzic, że główny fabrykant i inicy- 
ator Miloslaw Prusa jest rodowitym Czechem, Po- 
chodzi on z Bolehosti pow. Nowe misto. gdzie ma 


swą rodzinę. Prusa jest znanym fałszerzem banks 


Michał Tarasiewicz; świeżo mianowany dyrektorem | 


teatru łódzkiego Roman Żelazowski; z Poznania: 
dyrektor opery Adam Wierzbicki. i dyrektor teatru 
polskiego Bolesław Szczurkiewicz; z Łodzi: dyr. tes 
atru F. Rychłowski; z Krakowa: dyrektorowie miej- 
skich teatrów Trzciński, Jarniński, Wiśniowski oraz 
dyrektor „Bagateli* Dąbrowski, Posiedzenie otwo- 
rzy wiceprez. m. Rolle. 

Z TEATRU „BAGATELA”, Zapowiedziana na pią: 
tek premiera „Brata marnotrawnego“ Wilde'a obu. 
dziła w mieście ogromne zaciekawienie. Nazwisko 
autora i jego wybitna indywidualnośe twórcza po- 
działała na publiczność krakowską  elektryzująco, 
która już dawniej poznała szereg jego utwarów sce- 
nicznych. Z nizmniejszem zaciekawieniem przysłu- 
chiwać się będzie najnowszej jego sztuce, która os 
etatinio wystawiona w Warszawie entuzyastyczne 
wywołała zachwyty. Na scenie naszej sztuka Wilde'a 
wystawiona będzie bardzo pięknie i z dużym na- 
kładem pracy i staranności. Reżyseryę prowadzi p. 
Wysocki. 

DRUGI KONCERT SYMFONICZNY W „BAGATE- 
LI", odbędzie się w niedzielę dnia 14 bm. o godz. 
11.30 przedpoł. W programie svmfonia A-dur Men- 
delssohna tak zwana włoska, w której genialny 
konpozytor opisuje tonami swoje wrażenia i prze- 
życia z pobytu we Włoszech. Symfonia ta, jak i 
koncert e-moll, będą wykonane po raz pierwszy w 
Krakowie. Koncert skrzypcowy, ogólnie znany, nie- 
był nigdy w Krakowie wykonany z tow. orkiestry, 
będą więc mogli melomani krakowscy podziwiać 
wspaniałą instrumentacyę tego nieśmiertelnego 
dzieła, Solistą będzie prof. Syrewicz. Bilety do nas 
bycia przez cały dzień w kasie teatru . Bagatela". 

NAJBLIŻSZA POPOŁUDNIÓWKA DLA DZ'ECI 
I MŁODZIEŻY odbędzie się w „Bagateli* w sobotę 
13 bm. Program bardzo wesoły i urczmaicony wy- 
pełnią przeważnie produkcye dzieci dla dzieci. 
Szczegóły doniosą afisze. Ceny wstępu jak zwykle 
zniżone. 

PAWEŁ KOCHAŃSKI, znakomity skrzypek, który 
na konczicie niedzisjnym odniósł nirzwykły sukcso 
wystąpi u nas jeszcze raz. a te w nicdaielę dnia 14 
bm. w sali „Sokoła“ wraz z kompozytorem Karo- 
lem Szymanowskim. Bilety do nabycia u J. Ra. 
dn ckiezo. Linia A—B. 

DZIEŃ AKTORA. 13 marca 1020 „Dzień aktora‘. 
Związek Artystów Scen Polskich daży do stworzenia 
irstytucyi Dpotezujących twórcześć, nodioszą :veh 
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nctów i pozostawał od początku swej falsvfikator- 
skiej karyery w stosunkach z samymi Czechami, 
mieszkającymi na teryloryum czeskiem. Również 
i drugi główny sprawca Kandel jest obywatelem 
czeskim. Policya krakowska odstawiła już do sądu 
karnego okręgowcgo Miloslawa Prusę, Mojż. Schen- 
kera, Mar. Kotarbę i Mich. Bromowicza. Rogalskie- 
go jako żołnierza oddano sądowi wojskowemu. 
KAWALERSKA JAZDA SAMOCHODEM. Sierżant 


. nież żołnierz, po piianemu urządzili sobie po uli- 


«cach miasta kawalerska jazdę samochodem. Wyje- 
żeżając z ul. Sławkowskiej ku Długiej chcieli wy- 
minąć nadjeżdżający drugi samochód. pijany szofer 
nie utrzymał kierownicy i w szalonym pędzie ude: 


rzyli w okno wystawowe drokueryi Schneidra u wy- 
lotu ul. Długiej rozbijajac szvbę. Gdy publiczność 
otcezyła miejsce wypadku. Piffel począł bić prze- 
chodniów. a w końcu wyjął rewolwer. odgrażając 
się, że pozabija wszystkich. Dopiero przy pomocy 
pulicyanta zdołano poskromić pijanych  rvcerzy. 
których aresztowano. 

WANDALIZM. Do ogrodu botanicznego wpażło 
wczoraj kilku wyrostków z Grzegórzek i porozbijali 
tabliczki na drzewach oraz połamali krzewy. Części 
żelazne skradli, poczem uciekli. 
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Ceduła kursowa Giełdy krakowskiej 


z dnia 10 marca 1920 r. 
Ofiaro- 


RENO Żądana 

K K 
Marki niemieckie po 100 M. . . + . 270— 280— 
- > SOOO NME = a 290 — 300— 
Ruble carskie po 100 Rb . . . . 280— +90— 
n ka a (SEL) ć 29U0'— 300— 
|. „duniskie m7 PAS 08. o. fa zła 18 -  85— 
Franki irancuskie . s « «malo „WAJGCONZO 
Dolary amerykańskie . SENZA F. 215— 225 — 
Jeli rumuńskie . JEM w 30u:— 320 — 
erlin a . .-. „A. „dam . 215— 290— 
Praga o. Mee R. 235 — 245 — 
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Dam Bankowy i Kantor wymiaży 
Maryana Ambrosa 
Kraków, ulica Szewska L. 9. — Tel. 2292 


przyjmuje zlcenia giełdowe. 390 


LECZENIE EPILEPSJI 


Epilepsja nie jest nieuleczalną, leczenie jej jednak nie 
rolega na samem zapobieganiu jej objawom, lecz na 
wzmacnianiu organizmu pizez wytwarzanie substancji 
krwionośnych i odżywianie komórek nerwowych, zmniej- 
zzanie chorob iwej pobualiwości mozgu i usuwanie bizye 
czynu, wywołujących napady epilepsji, lub objawy chorób 
nerwowych. 

W tym celu obok związków leczniczych, mineralnych 
stosowane być muszą przy kuracji wyciągi rośliane, które 
razem zawarte w proszkach. 


EPILEPSIN SPIESS 


są jedynie wskazanym środkiem leczniczym przeciw eple 
lepsji i innym cierpieniom nerwowym, które dla swego 


' zaniku wymagają wzmocnienia systemu nerwowego 1 ra- 


cjonalnej przennaay materji, przez wytwarzanie sunstancji 
krwionośnych i odżywianie komórek nerwowych. 


PROSZKI 


EPILEPSIN SPIESS 


żądać należy we wszystkich aptekach i składach aptecz- 
nych. Szczególowy spusóD użycia przy kazdem oryginal- 
nem opakowaniu. 


Żądać szczegółowych broszur. 204 


Cierpienia dróg moczowych. 


Rzeżączka niedbale leczona powoduje często zapalenie 
pęcherza, które, oprócz zbyt częstego i hoiesnega uryno= 
wanie, sprowadza powikłania, niekiedy bardzo n.ebezpie- 


' czne. Aby ustrzedz się od iakich następstw należy zaży- 


' Marcin Suita oraz jego towarzysz Bol, Piffel róws . 


wać Eumiktynę ura Lepr.nce'a w Paryżu, zażywając po 3 
do 4 kapsuiek podczus jedzenia, trzy razy dzieunie. Sro- 
dek ten znakomicie znoszony jest przez żołądek i nie 
wywołuje nigdy niesmaku lub iuaych zaburzeń. Działa 
zawsze jednakowo i pewnie i sprowadza szybko zupełne 
wyzdrowienie. Eumi.tynę nabyc nożna w każdej aptece 
lub w składzie a, tecznym. 612 


=- 


List Ra 


dka do Daszyńskiego. 


Rosya potrzebuje dlugiego okresu pokoju. 


Warszawa (Tel. M.) Karol Radek wystosował pod 
adresem posłów socyalistycznych Daszyńskiego. Dia- 
manda i Perla list. z którym ze względu na wybie 
tny wpływ jaki wywiera autor listu na politykę 
rządu sowieckiego, warto się zapoznać. Radek stwier 
dza, że Polska nie powinna prowadzić dalej wojny 
z Rosyą, gdyż to jest bezcelowem. a to z powodu u- 
znania niepodległości Polski przez Rosyę. Rosya 
nie chce od Polski niczego. Pragnie natomiast traks 
tewania konkretnego w sprawie zawarcia pokoju. 
W komunistycznej partyi rosyjskiej niema nikogo, 
ktoby nieuważał niepodleglości Polski za tak samo 
dokonany fakt jak niepodległość Hiszpanii. Nikt tam 
= HRS WZ |. 


nie myśli o tem, że rosyjski interes państwowy może 
wymagać powrotu „taty“. Rosya sowiecka potrzebu- 
je długiego okresu pokcju, aby módz przeprowadzić 
choć w części przeobrazenia budowy społecznej. Dla- 
tego Rosya nie chce prowadzić wojny z Polską. Pol. 
ska powinna to zrozumiec, że należy zdecydować się 
na jaknajszybsze zawarcie pokoju. List powyższy, 
podany przez nas w streszczeniu pisał Radek poda 
czas przejazdu swojego z Niemiec do Rosyi na je- 
anej ze stacyi polskich i wręczył go oficerowi dy- 
żurnemu do cekspodycyi. Posłowie natomiast otrzy- 
mali list po 1 i pół miesiącu. 


Olbrzymi strajk robotników w Pas de Calais, 


Poldhu (PAT). Radio krakuwsk e. Od wczo- raj strajkuje 140 tysięcy rokotników kopalnia. 


nych, pracujących w P:s de cuns 
SEARE RRE EDE T 


Caiy świat w angielskiej kieszeni. 


Carmiivón (PAT). Deuai aieniów wzgslłęloii 
Anglii (z wyjątkem powojennych zaliczek na 


elbudowę) są wediu$s przedstawieni. Ch mycr , 


ieina w lzsine gm, rastgrujęce: Bosya 265 mi- 


teatr do poziomu poważnego czynnika kultury na, lionów funtów, Francya. 4:0,500.000, Wiecly 470 


imilicnów, Belzia t6,500.000, Serda 20 milionów. 
Grecya, Porugmia, RU unie j „dne kraje sprzy 
rajerzone 51 milionów, Summa wyncsi więr 1.666 
milionów fusńtów. 


Numer 71 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Rząd zabezpieczył Sląsk cieszyński przed inwezją czeską, 


Warszawa. (Tel. M.) Odbyło się tu posłedze- 
nie sejmowej komisyi spraw zagranicznych w 
obecności premiera Skulskiego, min. Patka, b. 
gen. konsula w Stanach Zjednoczonych Busz- 
czyńskiego. Na wsiępie pos, Mańkowski i tow. 
zainterpelowali rząd w Sprawie Cieszyńskiego. 
Premier odpowiedział, że rząd powziął stanow= 
cze i energiczne Środki celem zabezpieczenia 
Śląska Cieszyńskiego przed ewentualnem wkro- 
czeniem wojsk czeskich. Równocześnie zwróco» 
no się do przedstawicieli rządu francuskiego i 
włoskiego w Warszawie w sprawie terioru u- 
wruwianego przez Czechów. Pos. Rataj i tow. 
interpelowali z powodu rozhieżnesci między 
wystąpieniami poszczególnych delegatów za- 
granicą a oficyainą polityką rządu, przyczem 
wskazywali na list p. Piliza do Benesza i na 
wystąpienie p. Sokala na kongresie pracy. P:e- 
mier stwierdził, że wszysikie nasze urzędy dy- 
plomatyczne zagranicą pozostawiają wiele do 
życzenia i rząd postanowił dokonać naprawy 
tych stosunkow, Pos. Głąbiński zainierpelował 
w sprawie rokowań  polsko-fińsko-łotewskich. 
Premier odparł, że rokowania nasze z Łotwą, 


Finlandyą i Rumunią dyktowane są chęcią ze- 
Spolenia interesów tych państw z interesami 
polskiemi w rokowaniach iwkie nas czekają z 
rządem sowieckim. Gdy układy te zostaną 
siinalizowane, rząd przedłoży wynik do apro- 
bat; komisyi. Hr. Skarkek zażądał wyjaśnień 
w Sprawie rokowań toczących się niędzy pn. 
Potockim, Sokańskim i Horwathem a Pełiurą. 
Min. Patek odparł, że rokowania te sz wiadome 
rządowi, Ilr. Skarbek zaządał, aby jedno z naj- 
bliższych posiedzeń komisyi poświęcone zosta- 
ło w całości sprawie polsko-ukrainskiej. Pre- 
mier Skulski oświadczył w odpowiedzi, że po- 
ruszanie tej sprawy w obecnym momencio u- 
waża za niekorzystne.  Postawiony przez hr. 
Skarbka w tej sprawie wniosek nie zyskał wię- 
kszości. Za wnioskiem głosowali nar.-dem.,, 
klub chrześc. robotników i dwóch posłów pia- 
stowców, przeciw narod. zjednoczenie ludowe, 
P. P.S., Siapińczycy, Tugutowcy i Jan Dąbski 
z grupy Piasta. Następnie premier przedstawił 
stan opieki nad emigrantami z Ameryki, przy- 
czem nad tą sprawą wyłoniła się dyvskusya sze- 
roka, której ciąg dalszy odłożono do czwariku. 


Bezczeine fałsze czeskie w Zgromadzeniu narodowem. 


Praga (PAT) Zagajając posiedzenie zgromadzenia 
narodowego prezydent Tomaszek wystąpił przeciw 
oświadczeniu marszałka Sejmu polskiego p. Trąmp» 
czynuskiego, który oświadczył, że naród polski nie 
wyrzeknie się swoich praw do całego Śląska Cie- 
szyńskicgo, Tomaszek zaznaczył, że naród czeski 
nigdy nie zrezygnował ze Śląska Cieszyńskiego. Po- 
lacy obawiają się plebiscytu, gdyż wszczęli terror (l) 


i rozpoczęli ataki przeciw międzykoalicyjnej komi- . 


syi plebiscytowej. Ze strony polskiej mnożą się gło: 
sy, że plebiscyt nie jest konieczny i że powinien roz- 
strzygnąć oręż. Dalej występował prezydent Toma- 
szek przeciw stwierdzeniu przez Trąmpczyńskiego 
iż ludność polska w okręgu plebiscytowym jest uci- 
skaną, Czesi są gotowi poddać swe dobre prawą 
próbie. 

(Oświadczenie p. Tomaszka, że na Śląsku cieszyń- 
skim terror uprawiają Polacy jest jedną z tych 
wislu ohydnych kalumnii, jakie rzucają od roku 
Czosi na nasze społeczeństwo. Także dzisiejsze au- 
tertyczne wiadomości, jakie nadeszły z wielu miej- 
gcowości Śląska cieszyhskiego, donoszą o nowych 
licznych gwałtach bojówak zeskich. Do zajść na wiel 
ką skalę przyszło m. innemi w Qrłowej, gdzie Czesi 
gdemolowali glmnazyum polskie i bibliotekę). 


konferencya czesko-polska w Cieszynie 


Morawska Ostrawa. (PAT) Dzienniki czeskie 
Rada Nadzorcza zaprasza P. T. na 


Walne Zebranie Gzłonków 


Kasy Kredytowej rękodzielników i przemyłowców 
Stow. zarej. z ogr. por. w Krakowie 


które się odbędzie w Krakowie w lokalu Związku kre- 
dytowego Spółek rękodzielnicyych, Rynek gł. 6, Il. piętro 


dnia 23 morca 1920 (wtorak) o godz. 7-ej wiecz. 


Porządek obrad: 


1. Odczytanie protokółu z ostatniego Waln. Zebrania: 

2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynnościi 

8. Sprawozdanie Rady Nadzorczej z kontroli ksiąg i bi- 
ansu oraz udzielenie Dyrekcyi absolutoryum. 

4, Zatwierdzenie Zamknięcia rachunków i rozdział czy- 
stego zysku, 

b. Wybór Dyrekcyi i Rady Nadzorczej. 


Kraków, 8 marca 1920. Za Radę Nadzorczą: 
Zygmunt Siemsk w. r. 

yrn sprzedaż wyrobów czekoia- 
dowych R. Poznańskiego z Warszawy 
poleca firma 401 


PERLMUTTER i GOLDBERGER 


Kraków, ul. Dietla 65. 


Spółka samochodowa „POLAUTO* 


2 egr. odpow. 
w Krakowie, ulica Gołębia L. 14, parter 


Kupno i sprzedaż. Samochody osobowe oraz ciężarowe 
nowe i używane. Części składowe i przybory, Benzyna, 
oliwa i smary. Motocykle, rowery. 18 


Wynajem samochodów osobowych i ciężarow. 


KOLONISTOM X 


sprzedaje grunta w Małopolsce od 3600 do 5000 K 
zą morgę. Przy kupnie różne ulyi ewentualn e domy 
składane lub materyał budulcowy na miejscu. 463 


Rządowo upoważnione Biuro parcelacyjne. 


k Kraków, Grodzka 26. 
EE | 


uu m 


dor« szą z iCeszyna: Wczoraj popołudniu odby- 
ła się w Cieszynie konierencyc delegatów pol- 
skich i czeskich dla obmyślenia zarządzeń ce- 
lem ewentualnego uŚmierzenia wydarzeń tego 
rodzaju jak osłatnie, 
Cieszyńskim. Że strony czeskiej wzięli udział 
w konferencyi dr Pelc, poseł Piokesch, oraz de- 
legzci: Koukal, Brda i Widetic. Konierencya 
odbyła się przy udziale delegatów Komisyj ko- 
alicyjnej, 

Kenferencya wybrała komitet złożony z O-ciu 
czionków, który pracuje nad wytworzeniem 
zgodnego współżycia wszystkich obywateli Ślą- 
Ska Cieszyńskiego į dziś już apeluje do górni- 
ków czeskich i polskich, aby wrócili do swoich 
zajęć. 


| OOOO ŚĆ 
Ekscesy antyżydowskie w bawaryi, 

Berlin. (PAT) Z Monachium donoszą do „Ber- 
Ener Tagblattu', że w całej Bawaryi odbywają 


, Się ekscesy antyżydowskie, w których biora u- 


dział żołnierze niemieckiej obrony narodowej. 
W Monachium podczas deimonstracyi przed mi- 
risteryum spraw zewnętrznych żołnierze rez- 
deweli podburzające odezwy 
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Kroju i szycia 


wyuczam najdokładniej Panie i Panienki nawet zupełnie 
z szyciem mieobeznane 


w Szkole kroju i szycia „Józefina“, Długa 11. 


Kurs, obejmujący rysowanie, modelowanie i szycie, rozpo- 
cznie się 15 marca 1920. Tamże wszelkie formy podiug 
wziętęj miary. Dla zamiejscowyca mieszkanie. 559 


wyviątkowa sposobność! 


Solidnego zarobsu nadarza się mającym możność 
BY 


umieszczenia akei nowo powst:jącego, bardzo po- 
ważnego przeds.ębiorstwa. 

Zgłoszenia poi „Spółka Akcyjna” do biura ozioszeń 

Teotila Pietreszka, Warszawa, Marszałkowska is. | 


jakie zaszły nu Śląsku j 


antyżydowskie. i 


A PUDRY, MÝ DEA TOA ETOWĘ.. 
kibi KOLOŃŚKIEGWODY TOALETOWE.” 
ĘBO 


a 
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Zajścia w teatrze w Passau miałv również cha- 
rakter antysemicki. Grano tam sztukę „Kurt 
Eisner“ w gronie zaproszonych gości; mimo to 
do teatru wpadła gromada żołnierzy uzkrojo- 
zych w karabiny i kagnety į rzuciła kilka „z£- 
bck“ ekspieiuigecych na Ssrene. Uficerzy szpic- 
ruiami ki pużłiiczność, Z galeryi dano kilka 
sirzasów rewolwerowych. Sesreturz socyalisty- 
cznego związku zawodowego, który stwierdził 
wobec władz udział wojskowych w tym napa- 
dzie, został przez zołnierzy obrony krajowej 
aresztowany ł pokity okruinie druciąnymi prę- 


tami, 


Faiszywe 5 markówki we Lwowie. 


Lwów. (Tel. W.) We Lwowie pojawiły się fal- 
szywe 5-maikóv ki, Różnią się one od prawdzi- 
wych brakiem wumeróow porządkowych I pod- 
pisu z lewej strony. 

Robotnicy rosyjscy dobrowolnie 
podwyższają ilsść godzin pracy! 
Moskwa (PAT Radio siacyi krakowskiej. Roba- 

tricy rosyjscy dobrowolnie podwyższają ilość gadzia 
pracy. Na stacyi Kaurowka, permskiej linii kolejo- 
wej, robotnicy uchwalili pracować od i2 godzin dłu: 
żej w tygodniu ponad zwykłą dzienną pracę. 

Boiszewicy zawiaaamia Ą nOalicyę 
o propozycyach poczynioriych Polsce. 

Paryż (PAT) W Zurychu otrzymano  radiotele- 
gram z Moskwy, że rządy rosyjski i ukraiński zae 
wiadomiły ententę o swej gotowości natychmiasto- 
wego rozpoczęcia rokowań pokojowych z Polską, 


IS bójstwo romistcza żandarmeryi, 

Warszawa (Tel. M.) Z powcdu zawieszenia w czyn- 
uościach służbowych, odebrał scbie życie wystrzą_ 
| 


0 z rewolweru rotmistrz żandarmeryi Karwacki. 


Arabski emir — króiem Palestyny. 


Kraków (PAT) Stacya iskrowa krakowska prze- 
jęła dziś z Poldhu następującą depeszę iskrową: Z 
Jerozolimy donoszą. że 23 lutego odbyła się koro- 
nacya Emira Faitsala na króla Syryi, Palestyny i 
Damaszku. 


Rokowania bolszewików z Niemcami, 


Warszawa (Tel. M.) Otrzymano tu wiadomość, że 
do Berlina przybyło 6 przedstawicieli rządu sowieeę: 
nies 


kiego celem nawiązania rokowań rządem 


mieckim. 


W patoa godziny z Londyn do Paryża, 


Łycu (PAT) Etienne Flłandin podsekretarz mini- 
| sierstwa przy scekcyi aeronautycznej, wrócił z LOR- 
| dynu statkiem nadpowietrznym „Goliath“, Statek 
odleciał z Londynu © godzinie 14.45, a wylądował w 
Paryżu o 16.15. 


z 
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“GRODZKA 40 >> 


ZNA 
| »POLIMEX< 
POLSKI ZWIĄZEK HANDLOWY DLA IMPORTU 
I EKSPORTU WE LWOWIE 


Sp. z ogran. por. 
MOTEL FRANCUSKI 
przyjmuje zamówienia na kartofle wio: 
seine z dosławą: druga poiowa marca. 


Przy zakupach uprasza się 
powołać na nasze pismo. 


"Ti „mama 


Str, 8. 


BEF Kupuję 


garderobę jmęswą używaną 
w lepszym i gorszyła sianie, 
płuzę najwyższe seny. dawit- 
dominic koresponden:-ą lub | | 
ustnie: Schmaus. Kraków, 
Szeroka iż. 599 


POSZUXUJ Ę 
większych odbiorców va do- 
stawe drzewa opałowego wa- 
gonami. D: -ewo suche w tup- 
kach, tw:.:de i miękie. Zgło- 
"zenia z podaniem esny loco 
stacva załadowania lub od- 
bioreza. — R. Sanaklewiczi Sp. | 
Rozwadów n/£. 580 


KUPUJĘ KANARKI 
rasy harceńskiej samce i sa- 
miezki każdą ilość w Krako- 
wie i na prowincyi. Na pro- 
wincyę po kilka sztuk przy- 
jadę osobiście. Zgioszenia nad- 
gyłać pod „Kanarki“ do Ad- 
min. Gońca Krak. 596 


po SPRZEDAQJA dom. 2 staj- 
a) nie murowane i ugród. 
Wiadomość: Kopaniec, Mo- 

giła 185. 597 


WIE PANIENKI z 2 lub 3 kl. 
„wydz. przyjmie Drogerya 
MAE TĘdrzejowskiego, Kra- 
ków, 539 


sÓZ 


s—— 4 


Stradom 7. 


KAMIENIE ZGŁCIO 


Kamienie schodzą bez bolu. — Ataki w zupełności ustają. 
Ból w bokach i dołku podsercowym (gdzie schodzą się żebra). , 


Objawy (początkowe). Poboliewania w wątrobie. 


ciemna i mętna iub też bezbarwna jak 
Odvijarie gazami. Wzdęcia i burczenie w kiszkach. 
Bóle i zawroty głowy. Silne podenerwowanie. — 


W dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku stronie tylnej — w pasie — krzy- | 
żu — i sięga aż pod łopatki. "Wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stol- | 
cową. Brak tchu oraz ból w plecach i klatee piersiowej (na przestrzał). Niekiedy wymioty. 

; żółtaczka. — Bliższyeh informacyi udziele: 
Świat 16, m2. 27. 


żółcią, dreszcze, zimne pot 
H. NIEMOJEWSKI, EMOJEWSKI. Warszawa, „Nowy Świat 16, 


E ECNE RE KONG GHEE E WTA 
Ważne dla Kółek Rolniczych, 


MYDŁA TOALETOWE, 


poleca firma 


* Fiateliści! 
Największe zbiory marek sta- 
rych: austrya, Feldoost I, 11, |z 83-ch dań 7 marek 


Kraków, Gołębia 16, I p. 


UI, Pole <a, Ukraina, Staronie- 
miockie, Angielskie, Kolonie, 
Francuskie it. d. kupuję. Po- 
lecam cennik za Mk 1:20. 
Zygmunt Grund, Lwów, Rutow- 
skiego 18. 804 


Tt WAWY M 

| 
Masyzna do pisania | 
najnowszy modei z podwójną | 
klawiaturą jest do Sprzedania, | 
Wiadomość: Kraków. Flore- 
ańsks 3. 600 | 

U 


Magazyn 


ubiorów woajskuwych i cywilnych 
Wincentego ŹŻmudy, bviego k 


w Krakowie, uł św. Tomasza 21 
wykonuje dla wojs! 
przepisu. 


Ławiadamiam 


P. I. Kupzów i Kółka Rolnicze o nadejściu 
świeżego iransportu towarów włoskich i szwaj- 
carskich jak: batystów, etamin; markizet, płó- 
cie białych i kolorowych oraz obuwia me- 
akiego, skóry pedeszwowej i innych towarów 
odzieżowych. ir2 

Sprz ceda łyłko hurtowna. 


Polskiego Towarzystwa dia 


zaiatwia szybko, skuratnie i możiiwie nzjtanie 


GLENIA NA POGRANICZACH RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
EKSPEDYCYE ZAGRANICZNE i WEWNĄTRZ KRAJU ÖD NAJMNIEJSZYCH 


woda. Język obłożony. Gorycz i kwas w ustach. ; 


Wszelkie przybory do krawieczyzny jakoto: Ba- 
wainy, nici, taśmy, guziki, wstążki, koronki i t. n. 


DBończochy damsie, dziecinne 
Skarpetki meskie 


E. Ostaszewski & Mayer, Kraków, Rynek gł. 5. 


Przesyłki na prowincyę uskutecznia się odwrotnie. 


EA A E WWE G WEEK E 1 EE LJ 
Obiady domoweś |„PHILATEL: U 


sa polskiego mundury ściśle wedug | 


GONIEC KRAKOWSKI Re. 71. 


DZIAŁ EKSPEDYCYJNY 


mai Esg s 


Transportu 


Trubaczek, Juliusz Foeller i 5p. 


Warszawa, ui. Wierzbowa 8 
Telefony: 33-54, 172-25, 178-70 


RIEKURZCYE TRANSPORTOW NA DROGACH ŻELAZNYCH i WODNYCH 
INKASO NALEŻNOŚCI W KRAJU I ZAGRANICA. 


FORMALNOŚCI PRZYWOZOÓW i WYWOZOÓW ORAZ DOSTAWĘ TOWARÓW NA MIEJSCE. 


WŁASNE FILIE | AJENTURY NA WSZYSTKICH POGRANICZACH " 


ORAZ W GŁOWNYCH MIASTACH W KRAJU I ZAGRANICĄ. 


UWAGA: Regularna i szybka ekspedycya towarów do Wilna i Mińska w zbiorowych ładunkach wagono- 


wych konwojowanych i zabezpieczonych od kradzieży w drodze. 


WE OR WY 


zmiąkcza i usuwa | 


Cholekin--za | 


H. Niemojewkiego 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 


H. MIER 
SKA Z Ə. Q. 
w Krakowie, ui. Fiaryańska 43, Tel. Nr. 2038. 


Przyjmuje wpiaty na "rachunki bisż?ce, uskułecznia przekazy w kraju 
| i na zagranicę, akredytywy, oraz wszsikie transakcye giełdowe. 


I 
Skłonność do obstrukcyt. Uryna | 


Objawy (podczas ataków). 


Aptekarz - fizyoi og. 
Konsumow it. b. 


Towarzystwo przewozowe „PRONTA“ 
Spółka z ogr. odp. (Właściciele: Seweryn Rechie: i Bernard Gross) 
Kraków, ul. św. Gertrudy 26. 


Wiedeń t., Sczottenbastei 11. Bogumin. Lwów, plae Maryacki 5. 
Własne składy przy torze kolejowym. Szybka ekspedycya wozami zbiorowy mi 
z Wiednia do Polski. Specyaine działy. Kkapedycya automobilów pociągami 
pospieszno+*towarowymi i ekspedycya pusylek do: Lwowa, Tarnopola, stani- 
stawowa, Kołomyi i Sniatyna z ubezpiereeniem i konwojowsniem towarów do 
miejsca uvrzeznaczenia. Załatwianie iormaluości ciowych. Przeprowadzki miej- 

scowe i zamiejscowe wozami meblowymi. 402 


PERFUMY 


astu. Urad pośrednictwa Many i opieki nań wytkadicani 


poszukuje nauczycieli ue szkól powszechnych 
na prowincyę na posady rządowe. 


|Podania z dokładnym życiorysem i odpisami świadectw należy 
przesyłać do Urzędu według adresu: Warszawa, Plac Warecki 9. 
Oddział dla Pracowników Umysiowych, Telefon 232-16. 579 


Reas 0 jest Pama czteroklasowe wykształcenie. 


| 
i 


Kraków, Braska 10 


Kupno i sprzedsźż marek po- 
_tztow „ych. 21! 


— 


| Nowa powieść Lektora 
Lwów, Mikołaja 23. Kraków, Rynek 22. 


ZAWIADAMIAM 
Odolorców Kurtownych, że (uż czas ri- 
opatrzyć się ra sezon wiosenny w najlepszą 


FARBĘ DO MATERYVLE 


PALA TY N< 


HURTOWNY SKŁAD APTECZNY 
„Sk say todz. ul. Zachodnia HA. 


„Moryńce” fo po- 
wieść osnuta na tle 
siosunków powo- 
jennych, gdzie hi- 
storye dusz i sto- 
sunków, losy i ka- 
lastrofy ludzi wy- 
nikają z praw rzą- 
dzących życiem 
każdego człowieka. 
a rozsrywają się 
na doskouaie od- 
tzutem te przyto- 
dy polskiej. 

Poszczególne mo- 
menty życiaduct «- 
wego Świadczą o 
subtelnej intencyi 
autorki, o niepc- 
„spolitej zdolność! 
do wczuwama w 


Mara Borkowiką 


KORUN CE 


55 


do robót mehbłowych poszukuje jeszcze 


„ZAWARSTOL, ZAKOPANE. 
KUCHNIA FABRYCZNA 


we własnym zarządzie: Zgłoszenia: 560 


Zakoniańskie Wars ztaty stol irzeżi. Zauopana. | | gyze ludzku. Jo- A 
202204900004040400009044.1409000090% zyk czysty i jasny. 1920 


ZAWIADOMIENIE, 
Z dniem 1-go marca 529 


Salon do czesania Pań 


Najlapiej konserwuje skórę i daje połysk 


Z RAAKAKAAA AN 


„Tee s ż | € rmy p. Wiskidy Rvrsk Linia A-3 7 e 
r utti i W íí firmy p. Wraz Z per ; 
Nani komiso han liwy TEATAN $ sonarem zostat przeniesiony na ulicę Sree 8 | a, i ii 
krakow, ul. Krowoderska i. 7. ską l. 4, fin: Lapużek, LELYJ i amos BLASK” omma 
* 
X araor 7) AB RZAMAŁ | = sza 242424970490+2304990600641706065G050 Fabryka Uhamiczna M. HIREA, Kraków, ul. Karmalicka Nr. 12. 
Wydewgedk; tv z tegsin : Spëlki wyd gior" J. Komzrzsi. —— | « otsów.: SIR i kiawie-. ‘el, 2124). — Druk, Lmdowa w Krakowie. 


